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Psy w przemyśle mleczarskim.

W  Belgji używają tamtejsze mleczarki psów do rozwózu‘ mleka. Psy są znakomicie wyire- 
______________ sowane i zastopują doskonale zwierzęta pociągowe.______

Rada Ligi Haroddw dał?, zupełną satysfakcją Polscs
w  s p r a w ie  b a ń s k a .

Genewa. (PAT).
Uwzględniając tezy noty polskiej stwierdza 

jącej, że cały szereg szczegółów interpretacji
prawnej stoi na przeszkodzie ku porozumienia, 
Rada Ligi Narodów ustaliła w swojej rezolucji 
wskazówki, zarówno dla wysokiego komisarza, 
jak i dla obu stron, któremi zaleca kierować 
się. Rada Ligi zdecydowała:

1) Ze należy rozważyć zasadniczo i prakty
cznie całokształt zagadnienia.

2) Wskutek tego Rada Ligi zdjęła ze swego 
porządku dziennego wszystkie bieżące sprawy 
gdańskie, zadecydowane już przez wycoktogo 
komisarza, odsyłając je tym samym do poro
zumienia stronom.

3) W razie trudności interpretacji konwen
cji wskazała uciekać się do. jej źródła prawne
go traktatu wersalskiego.

4) Rada zaleć? wysokiemu komisarzowi, 
aby wbrew dotychczasowej praktyce w razach

wątpliwych nie decydował spraw sam, alt od
syłał je bezpośrednio do decyzji Rady.

5) Rada uznała implicite, że kompetencja 
wysokiego komisarza jest ujęta za szeroko 
w tekstach konwencji, wskutek tego zdecydo
wała zastanowić się nad tą sprawą i ustalić ra
my jego kompetencji.

6) Rada uznała, że jeżeli strona kwest jo
nuje kompetencję wysokiego komisarza, może 
natychmiastowo zażądać od Rady orzeczenia 
co do jego kompetencji.

7) Rada zgodnie z życzeniem Polski usta
liła procedurę współpracy w Gdańsku wyso
kiego komisarza z komisarzem generalnym 
Polski i senatem wolnego miasta.

Poza tem Rada Ligi dała ogólną satysfak
cję Polsce, podkreślając w raporcie, że równo
rzędnie z rozwojem gctpcdarczyir Polski musi 
iść rozwój środków dostępu Polsk* do trotza 
w Gdańsku.

Urzędnicy państwowi otrzymają z  końcem miesiąca
ponowny dodatek drożyzn iasiy.

"kły dodatek wyrównawczy 48% a poza tem noó 
koniec mieriąca zmuszony będzie wypłacić pono
wny dodatek.

Poza tom delegacja zwróciła uwagę na konie
czność przyjścia z pomocą wspiódziolniom praco
wników państwowych.

Warszawa! fi'AT).
We wtorek dnia 10 bm. delegat centralnego 

komitetu pracowników państwowych' przedstawił 
panu miuistrowi skarbu Lin demu .położenie praco
wników państwowych. Pan minister Linde oświad
czył, że do dnia 15 bm. wypłacony będzie zwy-

(i g  tm  i -  W ; ?
Pisaliśmy przed niewielu dniami o klęsce, 

jaką Doniósł sjot.lzm na światowym terenie 
polityjd europejskiej. Obecnie chcielibyśmy o- 
mówić obszerniej przyczyny, jakie złożyły się 
na, taki stan rzeczy.

Myśl o odrcizeniu starego państwa żydów 
skiego powstała w Anglji i dlatego też man
dat nad Palestyną został powierzony rządowi 
angielskiemu. Trzeba jednak przyznać, ze do
tychczas mandat ten poza kłopotami nie przy- 
spoTiył Wielkiej Brytanji żadnej korzyści. Gdy 
chciano się uwolnić od znacznych wydatków, 
jakie administrowanie krajem wbrew woli 
większości powoduje, nadano ludności samo
rząd

Arabowie, stanowiący większość, demon- 
trowali przeciw temu załatwieniu pTzez po
wstrzymanie się od wyborów. Anglji więc mu
si zatrzymać Palestyny jako kolcuję i nadal 
łożyć znaczne sumy na utrzymanie fikcji o ży- 
dowsłdem nurodowem państwie.

Już w roku 1917 włączono odrodzenie ży
dowskiej macierzy do szeregu warunków wo
jennych, a stato się to w liście lorda Balłoura 
do barona Rotezyida. W  liście £ym, którego dą 
słowną treść zamieszczono, później w  traktacie 
w Senes zaznaczono, że rząd angielski życzli
wie patrzy na dążenia, żydów do stworzenia 
narodowej siedz;bv w Palestynie 5 chce im 
w tem dążeniu wedle sił dopomóc Zastrzeżono 
się jednak równocześnie, że to ma być naro
dowa siedziba, a nie narodowe państwo ży
dowskie. Nie chciał jednak zrozumieć miano
wany angielskim wysokim komisarzem, żyd 
I-Ierbert Samuel, którr od samego początku 

| chciał z Palestyny uczynić państwo żydowskie. 
To musiało doprowadzić do poważnych stare 

J między mniejszością żydowską a mnhometań- 
■ ską większością. Już przedtem była Palestyna 
krajem, gdzie religijne spory stały na pierw- 
szem miejsku. Żydowska immigracja powiększa 
la przeciwieństwa.

Przybywali prawie wyłącznie żydzi z Eu
ropy Wschodniej a emigranci z Rosji przyno
sili ze sobą bolszewickie metody. Żydzi rosyj
scy, pragnący-wprowadzić także w Palestynie 
komunistyczne; porządki popadali w konflikt 
nietylko z Arabami, ale nawet z żydami, da
wniej tu osiadłymi. Bez względu na ten stan 
rzeczy starał się Sir Herbert Samuel zapewnić 
żydom wyłączne prawo rządzenia nad mahonie 
tańską większością. Liczby najlepiej ilustrują 
menaturałność tych dążeń, Według spisu lud
ności z października 1922 r. mieszka w Pale
stynie 787.000 ludzi, z tego 591.000 mahome
tan, a tylko 84.000 żydów i 78.000 chrześcijan. 
Liczba więc mahometan jest siedem razy wręk 
sza od ilości żydów. Można wiec sobie wyo
brazić. jakie uczucia ogarniają ludność maho- 
ruetańską, gdy wysoki komisarz wszystkie u- 
rz^dy obsadza-żydami i wszystkie koncesje ro
zdaje .żydom. Jako dćwód, jak dalece Si, Her- 
oert Samuel jest znieua wfdzonym w całym 

i kraju, może służyć ta okoliczność, że we wszy
stkich jego podróżach po Palestynie jego oso
bę muszą ochraniać większe oddziały wojsko
we, Arabowie odgrażają się otwarcie, że w tym 
dniu, kiedy znikną wó'ska angielskie, w krót
kiej drodze załatwią się z żydami i ich rzą
dami.

Ten stan rzeczy snotkał się z ostrą kryty
ką w same. An złji. Niedawno uchwaliła Izba 
Lordów rezolucję, stwierdzającą, że mandat
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angielski nad Pafafoaą *Se sgadiai rf- z fetal 
pwyrłw a »**l t ą  jakie rtad drł Hrćrtóaci stfab- 
lue], wobec Czego powinien zrzec się gó.

Także Izba Gmin ■występowała już kilka
krotnie przeciw mandatowi, glównlfe jedńak z 
powodów finansowych.

Jak nadmieniono wyżej, chciał wąd angiel
ski nadać Palestynie konstytucję z częścio
wym samorządem. Rada, złożona z 12 wybra
nych i 11 mianowanych członków miała óbjąć 
rządy. Wprowadzono nawet turecki syi?tem 
wyborczy dla skaprowania ludności, ale i to 
nie pómogfo. Nieżydowska większość zbojko
towała wybory. Zarówno mahometanie, iak i 
chrześcijanie zostali w dotmu, wóbec czego wy
bory unieważniono. Rządowi angielskiemu Sie 
pozostało nic innego, jak zatrzymać rządy 
w swem ręku.

Lmirtość arabska oświadczyła przez swo
ich przywódców, że nie weźmie adńtału v  wy
borach tak długo, póki rząd brytyjski nie unie- 
ważrl postanowienia ó uożynłenltt z Palet tyny 
narodowej siedziby żydów. Poideważ isttś na- 
razie Wielka Brytatija tego Uczynić nie może* 
Palestyna pozostaje kol on ją brytaóską.

Bojkot mahometański miał pwwue skutki. 
Rząd! angielski polecił obecnie wysokiemu ko
misarzowi wrzna.ctrć 12 nieoficjalnych człon- 
rads z tem zastrzeżeniem, że 7 ma być wybra
nych ze znanych rodzin ihahometańskicih* ży
dzi zaś mają omvimać tylko 2 pisedstawicieli. 
'Jest* to Oczyw'«tem dostosowaniem się do sto
sunku ludności, ale czy to pomoże, należy 
■wątpić', albowiem mahometarie żądaja feupei- 
nego zniesienia formy mandatu.

Konstytucja państwa żydowskiego stała 
się takieto satnem fiaskiem, jakiem w rzeczy
wistości jest cały eksperyment stworzenas na
rodowej Siedziby żydowskiej. R®ąd angielski 
wziął na siebie zobowiązanie w Czasie kn  ty
cznym wojny, gdy żydowska fiuansjera w Lem 
dynie wyświadczała Anglji jarneżne usługi, za 
które żądała nagrody. Forma narodowej sie
dziby w Palestynie wydawała się uajlepezem 
snełmen’em życzeń żydowskich mas religij
nych, finansjera bowiem nie myślała o prze
prowadzeniu się do tego kraju. Ale praktyka 
zawiodła. Predzej. czy później Będzie musiał 
rząd angielski poddać mandat nad Palestyną 
gruntownej rewiyji i zrezygnować przed 'śwła- 
r°m ze stworzonej przez Herherta Samuela 
fikcji żydowskiej państwowości.

• ''rźMśttzygnąt
Warsstawu. (PAT). ostatecznie załatwiona w Spalę decyzją prezy- 

W  dnia FCToralszytn sprftwa zatargu mię- decta Rzeczpospolitej, wobec przeds-awicieli
dzy marszałkiem Piłsudskim a ministrem spraw obu stron. Dclś ukaże sie w tej sprawie komu- 
Wfejz&owycU generałom Szeptyckim zestala *nikat oficjalny kaneelarji cywilnej prezydenta.

rat-
na bieżące potrzeb^ państwowe

(®S52 ifHtąl śtfltS 119 jłoSwćililP. SSH98JI Skarbu Państwa ! sanacji walMtowajj,
Warszawa. (Telefonem od własnego kor.).

Warszawa.
Ponieważ odroczenie obrad nad ustawą o 

podatku majątkowym wywołuje fałszywe o- 
świetledif w prasie wrogiej obecnemu L—jdo- 
wi, przeto na podstawie informacji, zaczerpnlę 
tych z kompetentnych źródeł stwierdzić nale
ży, że w projekcie n, min. Grabskiego podatek 
majątkowy był obdezonj ta  60o miljonów 
fianków w zlocie 1 miał vu pójść na nadzwy
czajne kredyty Ministerstwa spraw wojskćM 
wych i Min. rofiftt pubk, natomiast wszystkie 
iftne zwyczajna i ńudawyczajue wydatki pań
stwowe, oni ócz wyżej wymienionych, byłyby 
pokryte zaledwie do wysokości 70 proc., w, 30 
saś procentach deficyt zesrałby nienokryty.

MLiistersiwo Skarbu stuło obecnie wobec 
dylematu, że projektowany poprzednio poda
tek nie spełniłby podstawowych zadań sanacji 
Skarbu Państwa a wobec tego Jest niewystar
czający. Dlatego też Minister Skarbu wycofuje 
obecnie poprzedni projekt i zastępuj go innym, 
sięgającym głębiej, niż poprzedni do majątku 
obywateE, albowiem suma tego podatku wy
nosić będzie miljot. franków w złocie.

Niezależnie od tego Minister Skarbu zrewi 
duje plan ftearsowy swego poprzednika w fen. 
sposób, afyp podatek majątkowy nie został zu
żytkowany aa bieżące potrzeby pańs.wowe, 
tylko stal się rzeczywiście podwaliną sanacji 
Skarbu Państwa I sanacji walutowej.

Obostrze ń? przspSsy eo do w s r p u  lasów I racjonalnego za le sie n ia.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
W  espose obecnego Rządu t os tato ze 

szczególnym nacłrldem podkreślone zadanie 
Rządu w kierunku rozciągnięcia ścisłego nad
zoru nad gospodarką w lasach prywatnych 
I państwowych. Dla urzeczywistnienia tych po
stulatów Ministeretwo roinicwa opracowało 
projekt noweli do obowiązujących ustaw dziel

nicowych o ochro Ae lasów. ___
Nowela pjtaewlduje obostrzone prz-plsy 

odnośnie do zezwoleń na wyrąb lu»ów i przy
musowego zalesienia wyciętych nrzestrzeni.

Zezwolenia na wyrąb będą według posta
nowień ustawy udzielane jedynie po uzyskaniu 
dostatecznych gwarancji, że wycięte przestrze
nie zostaną racjonalnie zalesione.

Odroezoie posiedzeaie p o f a i s j i
W - jo w ą . (Telefonem od idasnegd Hor,).
Posiedzenie sejmowej podkomisji urzędni

czej, które miało się odbyć wcaoraj przed po
łudniem, zostało odroczone ze względu na to, 
że w  dniu dzisiejszym zbiera się plenum komi
sji budżetowej, której częścią jest podkomisja 
urzędnicza.

Projekt krzyta zasługi.
Warszawa. (PAT).

Na! zamówienie prezydjum rady ninfetrCw 
artysta! malarz p. StanMajw RzocznSK wykonał 
trzy projekty nowo Utóhjwtalonegtf przez Sejm 
krzyża zasługi, Projekt znalazł caJkowSte uzna
nie sfer artystycznych jak również zosteł mzy- 
jęty przez Radę ministrów.

Gdy Brzętoik zalew a robak i.
W mzawa. (Telefonem od własnego Jeor.).

Nakładane przez Komis&rjat Rządu kr ty 
na pijaków, zostały speojabde obostrzone dla 
urzędników państwowych.

Aresztowany za opilstwo urzędnik państw, 
poza wysoką grzywną pieniężną naraża się 
jeszcze na karę dyscyplinarną.

Skarby sswieekie w Rta*. bankach.
Warszawa. (Telefonem od własnego kor.).
Jak stwierdzono, rozmaitó dygnitarze so

wieccy posiadają w bankach berlińskich zna
czne „oszczędności1* (z kielichów, monstrancji 
itp.). Ńie lokują ich jednak w walucie niemie
ck iej, ale przechowują w skrytkach banko
wych. I tak ustalono, że w samym Berlinie dy
gnitarze sowieccy najmują 850 skrytek. Nie
którzy z nich posiadają po kilka skrytek, -ńie 
mogąc widocznie pomieścić w  jednej „Uciuła
nego'' majątku.

Wszyscy imnistrcwie muszą mu iść z pomocą.
WarsTUwa. (Telefonem od własnego hor.).

Prezes Rady Ministrów, p. Witos, rozesłał 
do wszystkich ministrów okólnik, powołujący 
się na rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
23 marca b. r. o ustanowieniu nadzwyczajne
go komisarza oszczędnościowego, a wskazują
cy na potrzebę udzielania mu jak najdalej idą
cych ułatwień.

Komisarz oszczędnościowy powinien być

dopuszczany do każdego z ministrów be-zwło- 
cznie, poza kolejką wszelkich interesentów i 
może żądać wszelkich potrzebnych wyjaśnień.

Okólnik Prezydenta Ministrów przypomina 
również o  kompetencjach komisarza oszczę
dnościowego, który idu prawo powoływać rze
czoznawców z grona urzędników państwo
wych.

P r o je k t  u s t a w y  o b a r c z a
c z y  g m in y  m a ję

Telefonem ód własnego korespondenta.
Warszawa.

KomSsffa octaoWy pracy iPtioaurywała wczo
raj w dalszym ciągu ustawę o ubezpieczeniu 
na wypadek bóaroibocfei.

Nł posiedzeniu popołułniotwem pistdetffltwi- 
cdetf Min. sipr, wpwo. o&w l̂dczył, żó ponieważ 
uastama pewŁą część ciężarów przenosi Ła sa
morządy, a jak dotąd nie jest wiać ome, ozy 
spmorzady będą miały źródła dochodów na 
pokrycie tych wydatków, przeto Rząd zastrze
ga sobie zajęcie smuowiska odnośnie do prre

n a  t o  fu n d p js z e .
jektu ustawy*

Wqbeo tego pos. Tabajzyński (ZLNY wniósł 
o przekarmi© Rządowi z powrotem ustawy, 
alby Rząjd mógt orzcdsLan.ió uwe poprawki 

(Wiiiosek o przejście do porządlnu dzic-miego 
nuid wnio^fTem p o ła  T^baczyń; kiogo, upadł.

1 Wysunęła się atoli jswaatja czy Komisju 
jest kompetentna dc odsyłania z powrotem 
Rządowi projektów ustaw, gdyż wędłny rogu- 
liimitm prawo to przysługuje jcJynie plenum 
Sejmu. Sprawra ta wywołała dlugęJ 'ży ta  dy
skusję.

na czas miw
Warszawa. (FAT). 

Wobec zbUżajęryeb się żniw r/ladze woj
skowe zarządziły udzielanie SG-dnisny^ch urlo

pów rolnych mi Ntps rlfeót 
eom rclnikctn ro«żs=ka 190Ł

cii szeregów-
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naiujcie
Jak  pos%>«|ą Niemcy a jak Polacy. — Niemcy opodatkowują si^ dla 
wzmocnienia. Nśesnęayzojl w Polsce. — Polacy nie dają ani fe c ig a  di a 

polskich dzieci w NiemczechI — Kto da pierwszy?
Bandzo bolesne, ale niestety, prawdziwej cniania i córa? silniejsz^g'0 giimto^jiuuj! niem- 

nnwlgri na temat naszego niedołęstwa organiza- czyzny

d z i e c i  s o l s k i e  w  l l e m e z e e l !

eyjnego i małej spoistości narcdorwej — za- 
miesi-^a wvchcdzący w stolicy Iteimbbiki nie- 
jniecikioi B^iannik berliński.

Uwagi powyższe podajemy w pełnem 
teamieniu w nadziei, że przecież znajdzio się 
ten i ów w Polsce, który na serjo pomyśli o 
pomocy dL .aszycb rodkków żyjących pod 
Niemcem

Wsrpmniiuny didenrkk piszo:
Za mało stanowczo obserwuje się w Polsce 

Stos/muoŁ esy uników r/ądew yd i nMiiieekich. i 
społoemust^ a niemieckiego do mniejsziości nie- 
miecfciej w Polsce Jeżeli zaś obs^i ruje sie. to 
*  każdym rasie nie wyciąga się z ty»H ohte®- 
wacji aMeiytych wniosków dla slabie. A tym- 
csSw^m ten atoaimek jest bardzo ciekawy, bo 
te*duy. Nie "gsranicźa się on tylko do platoulca- 
nijHcfc oświadczeń o  tam., ie  Niemcy w Rzeszy 
ńjjgdy nie ta ncramą o  swych’ współbraciach po-

w Pc-LWe.
Radem tedy całej Polski mimen bjć okrzyk

RATUJCIE DZIECI POLSKIE 
W NIEMCZECH!

Niech o-ktzyk ten ani pize? chwilę nie ustaje 
niecn znajdzie jakna iazybciej swt ucieleśnie

nie. Przykład, Niemców bowiem naprawdę jest 
godny jaknajszybezegc naśladowania 

*
Skarga, jaka dźwięczy w tym artykule, no 

winna natchnąć Polaków mieszkańców w kraju 
do tego, ażeby jaknajazybeiej, szczerze zajęli 
się losem polskości tycii, którzy żyją w Niem- 
c-zcoh. Płacą' Polacy w  Niemczech przymusowe 
składki na. celo memiecikie w Polsce —  nieci*# 
ktoś zorganizuje coś podobnego w  stosunku co 
Niemców przebywających w  Polsce.

A możeby i Towarzystwo Szkoły Ludowej 
pomyślało raźniej o  tych sprawach?

Czekamy!

' i i  i I m  i m u m
Powiat spisko-orawski podzielony będzie między powiaty m ;s : : :o

Kraków 12 bpca. |
Niedawno pisaliśmy na tern miejscu o usta- Spiszu i Orawie utrzymano zasadniczo moc 

wodawstwie węgiarskiem, jakie obowiązują ]obowiązującą ustawodawstwa węgierskiego, 
dotychczas na Spiszu i Orawie, tworząc przez ■ Ponieważ jednak powiat spisko-orawski wia
to wyłom w jednolitości administracyjnej pań- jozony został do województwa, krakowskiego 
3twa. ji zespolony z administracją małopolską, od sa-

» . - , „  - Obecnie, jak donoszą z Warszawy, przy g o -•-mego początku pojawiła się tam tendencja
m śk  nmt ^ towywana 'jest przez poszczególne Ministerja , stosowania w praktyce przepisów rnałopol-

«  o t « ' " 'unifikacja ustawodawstwa, obowiązującego na isłdch. Zamierzoną unifikacja ma właśnie na
terytorjum przyłączonym do Polski, Spiszą i jeelu ulegauzować tę tendencję polityki. Nadto 
Orawy. Ustrój teryterjum, stanowiącego p o -;po douonanej unifikacji będzie możliwe nowe 
wiat spisko-orawski, normuje instrukcja wyda terytorjalne uorganizewanie, a w szczególności 
na w r. 1920 przez generalnego delegata rzą 
du do Małopolski Według tej instrukcji na.

ta są stają, wydatną pomocą materialną, We
dług urasy oolskiei pomaga: wydatnie swym 
współbraciom rząd niemiecki, my zaś" możemy 
stwierdza 5 tylko, jak pomaga prócz tego społe
czeństwo niemieckie. Niemcy rzccarywićcio pra
cują goriiwia dla Swych land Amarów. Co zaś 
jegt oharatóeryatyczne, pracuje nietyłko społe
czeństw^ Ile  wraz % nim: jo "-o urzędowi przed
stawiciel©, Nikt się nic obawia % teg o tytek; 
żadnycL powikłań politycznych, szczerze więc 
I ątwamte pracuje nad1 wzmacnianiem niem
czyzny w.Polsce. Więc miasta, powiaty, osoby 
prywatne nie skąpią funduszów na popieranie 
wszelkiego rodzaju Vereinów. Przy ściąganiu j 
podatków au-fcomatycznie pewne sumy również; 
składane są na cele tych orgarlzacyj. Wytfcpa-

p odciął powiatu spłsko-oraw sldego pomiędzy 
sądeJnte powiaty małopolskie.

nza sie tedy taka pcradoksalnu sytuacja, ż e ! Olucąij wykorzystać tragiczny czas przesi- 
Pcfecy w Niemczech płacą automatycznie stale (lenią gospodarotego na tle dnożyany i walki 
składki n.;, cel© wzmacniania niemczyzny w Pol J robotniczej o poprawę bytu postanowiły war- 
scel Wszystko to są rzeczy, z których nie zda je sztaty i ku>nspimey.i<ae pracownie komuny. rer,- 
sofcte, zdaje się, dokładnie siprawy 1 opinja począć całą porą praieę propagandy { aghaęjl 
w Polsce. | Drukarnie tajne wyprodukowały setld ty-

W  .sierpriu roku zeszłego w Gazecie Olsz-*! ■•ięcy odezw i podbumaającycłi proklamacji, 
ty sk ie j oświetlona została działalność i cele Oto znowu ouegdaj funkcjonariusz© policji 
jednej z wymienionych organizacji, mianowicie i 'wamawakuej spos-kzogli im, ulicy Sw. JensOdej 
Ost^eur.fcbier Schuivereln z  siedzibą w Kró-lpódójiaaaiego oeounikas idącego z ciężką na- 
lewcu. Zadaniem tego jest utrzymywanie i i czka.
wzmacnianie niemczyzny w  przyznanych i Za trzymany przez policje porzucił paczkę 
Polsce terenac^. Całe’'Prusy Wschodirie pokry-
te sa organizacjami miejscowemi tego związku ! . „ . - „ „ ,
Nietylko stowarzyszenia- i osoby prywatne na-j «*C isk a  n s  • rtfisWfJPsłNsa CHsPiifjiOW
leżą do togo Sehulvereinu. ale i ciała: sdmmi-i W L on tiS liiS a
straoyjne i jromnnnlne. Zużytkowaniem _fimdu- j w  Londynie odbędzie się w  b. r. pod jprze- 
szów zajmuje s ę  osobną rada, w której skład j wedniotwem Iwaworowem króla angielskiego 
webodai zarząd prowincjonalny i 10 członków, i Jej>zcgo VI międzynarodowy kongres bhinir- 
Wśród tych ostetomh znajdiijenry ni mjtiej> ni ^  którym' po ras pierwszy 1 omitet po-bki 
więcej Jak przedsta wiceli arlmmistrac ii prowm., I wysta.pi jako leomitet zupełnie odrębny. Do tej 
rządu Rzeszy niemieckiej, wuftcrządu pro?id-1 ?0' ry si^tldem oporu• Niemców t Roljasi sta- 
cjonalnego i. prowmcjonałnogo kolegjum szk o l-:1UHia 0 utwora<” ie  odrębnego Komketn pol- 
neo^* .• { skaego były besowane. Zjaad trwać bodzie

w POlses? fó y  ten przykład godny naóla- , 5 <ixi’ { poświęcony obradoan t^ułzioż
dowania 1 jemu podonne 7nalavJy naleiyty- i oper^Ojom w szpitalach! 
dźwięk? Stanowczo nie, al!>o w tek małym ato-J 7 J

w lęijTku... iydowskinr. -
"zmiłfoija działalność komunistów w Poisee. — Przychwycenie bibuły

komunistycznej w Warszawie.
Warszawa, 11 lipca.

i pociął uciekać, co  jednak zostało momental
nie. uó ar emu "one. Po otworzeniu paczki oka
zało się, że z^wieraiai ona '10.000 odezw l -a- 
momsiyozcydi wFartji Robotniczej Pcls^3ej£‘, 
pisan'rdh w języku żydpwsldm.
^  Areąztowainy na miejscu Wiolą Mejloch 
djtmaczjd się typowo wykrętnie, że paczkę 
otrzyma! od nieznanego człowieka, Odezwy 
podpisane są: „CenJ-alny Komunisty czaj Ko- 
muet Partji Robotniczej Pojskiej".

Dotyęhczaa wdrożjone dochodzenia nie da
ły- wyniku.

małym
im'u, że nip można tego porównać % akcją ana- 
logtezną po stronie iiiemteckle}.

N:omcy Opodatkowują się zupełnie szczerze 
i otwarcie na cele wzmacniania niemczyzuy 
w Polc-e, mimo, ii ta niemczyzna dostatecznie 
jest tam utrzymana i wzmacniana przez siina 
sieć szkolnictwa niemieckteg0-

Walczą doTiiero o szczątki 'łrkolnictwa 
polskiego, jak dokąd, z mateań widokami pręd-

Z Po-lsSł udaje sie do Loułynu zamąd ko
mitetu poiflld ego w osobie delegata dr, Ale
ksandra Zawadzkiego i członków Zarządu: 
prol. Leona Kryiiskiego i prof. AniU niego Ju
rasza z Drmninia oraz dr. Tomasz Solmatt.

■»wdfbv4ka fc'*uti za »<5bs»lr fizyczne 
• p r i .y  o ę te n it f -

Z dniem 1 lipca b. r. podywższonc ó  100%
kiego ftw&ik&ła. Orłfecl p i i ł e  Tutaj ulegają j ohec&ie obowiązującą * ł rolxyfcy fizycmtfe

wykonyv.unc -w ajencjach celnych przez praco- 
wników kuLejowwyh.

S,etrJs';o «iia oficerów :: J Oórnym

Wczoraj w  óasLzębiu-Zdiroju odbyło się 
nroczyste otwarcie letniska dla. oficerów 23 dy
wizji i ich rodzin. Letnisko- to zostało otwarte 

taka sarna śmiała otwarta i powszechna pom oc! dzięki inicjatywie dowódcy dywizji gen_ Cho- 
*aką okazują Niemcy tutejsi swym współhza-1 roazkiewicaa i ofiarności właściesili Jastrzębia, 
cłom w Polsce i to nie dla ratowania przed i pp. Wojtczaków, którzy bccńnteresowuie ofia-
laldofaMija dzieci memieckicibu ało dla wzuut- i rowaii dwie wiLe. Zoauhy ome ur lądzune i przy letjuo 7$, 8, 90; 4 ; 146; Ł, 1U8.8,

germanizacji, rsffgj? nawet nie uczą sie w ję
zyku ojczystym! Nie chodzi tu więc o  żaden 
problem wzmacniania polszczyzny w Niem
czech, ale poproś tui o rafowanie tego o d  germa
nizacji cc się da jeszcze uratować .

Prywatne funJusze Polaków w Niemczech, 
crzewsżrie ludności ciężko pracującej na cMeb 
powszedni, nie wystarczą. Musi przyjść z- kraju

gotowane własnym kosztem dywizji bez pomo
cy z zewnątrz.

N s w i  ; o ^ f d  ricactim&ci* w  P o l s c e .
Do Polski perzybędzie niebawem nowa wy

cieczka z  Raanuuji, a to, uczniowie liceum 
W, Brasowi©, którzy pod kierownictwem 6 pro
fesorów awiedlzą kolejno Lwów, Warszawę, 
Gdańsk, Poznań i Kraków.
%% wagonów dzwostów

wróciło z Rosji do ^ »rs s 8t»y.
Dc Warszawy piyybyio 14 wagonów dzw o

nów kościelnych, wy wiezionych swego czasu 
do Losji; rewindykowaaych przez naszą dele
gację erwakuacyjoą. Dzwony zostały wyłado
wane ] oddane kurji biskupiej.
Magistracka spóJaztciti^ A .ie Ł a ^ a - 

nfowa w
W  tych liniach zawiązano w Warszawie 

miesakaciową spółkę spółdzielczą, urzędników 
maghstrato, która będsie niechybnie nader po
żądam; dla wielo pracowników mtejsMch, znaj
dujących sdę w krytycanem położeniu mieszka- 
nionrem.

. Zwiększenie sie wywozy.
Z wykazów urtzędiń pr^m.rotcu i wywozu 

w Poisce obliczonych na frank ł^wajeafskie 
okazuje się, żo poczynając od sierpnia, roku 
ubm łego wywór x Polsld "wikazuje stelo 
wyższe cyfry. W  nuesiąoaci poeaicBOffÓtcycł 
1&28 r. cyfry wywxu wynosiły kołem* 
99,4, 81— 5, 98^ 98, 4 C + i  pnzywowi koj
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diy
Większe i mniejsze miasta są przesycone żebractwem. — Do pracy n?e 
chcą iść. —  Oszuści i nicponie. —  Żebrzą na. ntócy nie ci, którzy uęjjj- 
bardzie] potrzebują ale tacy, którzy mają najmniej wstydu, 
sje na zawołanie. —  Żebrak właścicielem apteki.

żebraków r;a chodnikach.
Znana

k i i
— Ffcawui" 
obozowiska

Haga '^ehraetwa ■zaczyna sta jać 3 *  w Pol
sce kweslją społeczną.

Zamiast zmnjejjśzenia się, rosną szeregi że
bracze w Polsce, lecz nie jest powodem tego 
brak pracy, nędza faktyczna lub klęski żywio
łowe. Nie! Przyczyną jest niechęć do pracy 
i nai^eja łatwych zysków. W Krakowie
i w jp n a iu u , w Katowicach i we Lwowie, 
w Warszawie, we Wilnie i w tylu, tvlu innych 
mniejszych miasteczkach rosną fale żebractwa 
do. tego stopnia, iż trze ba by wreszcie na serjo 
zastanowić się nad tom, w jaki sposób i, które 
władze powinny wymieść Owe zło.

Warszawska Gazeta Poniedziałkowa daje 
ostatnio taki oto obrazek żebraczej Warszawy: 

W  roku 1920 w prasie francuskiej czytali
śmy, jak to u nas obok błyskotliwego1 przepy
chu i rozrzutności, spotyka się na każdym kro
ku nagą nędzę. A co pisała inna prasa?

Dzi;; po czterech latach niezawisłości nie 
zmieniło się pod tym względom na lepsze.

Rozumie się, że jest pewna ilość potrzebu
jących, ale Gih-zymia większość, to ludzie 
wstydzący s*ę pracować, a brak jakiejkolwiek

jest już. Pogotowiu Ratunkowemu 
dziewczynka najwyżej dziesięcioletnia, kładąca 
się na ulicy i udająca spazmy, czy konwulsje. 
Zdemaskowana nagle ucieka, pomimo choroby 
wskakuje <10 tramwaju przejeżdżającego, żeby 
o dwa przystanki dalej powtórzyć tę samą 
konwulsję.

Opowiada się po mieście o żebraku, posia
dającym aptekę, o grajku, mającym własny 
dom czynszowy.

Czytaliśmy o żebrzącym lakierniku, który 
woisł żebrać, niż pracować, dlatego tylko, że 
jak tw..erd'zi. normalny zarobek nie wystarcza 
mu na wódkę, choć wystarcza na utrzymanie.

Czytaliśmy o kalece, który cały dzień siedzi 
na ulicy, oparty na kulach, a o zmroku zupeł
nie zdrów biegnie do szynku.

Inny, nie mający dużo czasu do stracenia, 
wępehodz’' tylko- na kilka godzin popołudniu, 

■do alei Jerozolimskiej, gdzie udaje, że ma spa
raliżowaną rękę. Artysta taki potrafi w ciągu 
czterech — pięciu godzin popołudniu wyłudzić 
kilka mii',Giiów marek od licznych łatwowier
nych przechodniów, Może się to wydać prze-

epieki policyjnej nad oszustami, dodaje im tyle sadą, ale wystarczy się przyjrzeć, jak nie może
A T .1 1 rt ft .t/\ r-r rt -w*, ivq n n ł\ A.d t-\ i r\ t\  ̂ d  -jłAn,/ i M f lr h '/ .  w  Ahnwtt-nin. tv s ’.ac7,ftk fnieset m ałośmiałości, że zagradzają, przechodniom drogę j nadążyć w chowaniu,
z minami i gestami już to wyzywającemu juz 
też wprost groźnemi. Nic dziwnego, że mniej 
odważna osoba wprost ze strachu daje jałmu
żnę, jak najwyższą, żeby uwolnić się od napa
ści na. ulicy, a w cukierni lub restauracji, żeby 
&ię pozbyć brudów, które taki żebrak wytwa-sa 
nad stołem z umyślnie do tego spreparowanych 
łachmanów.

Żebracy dobrze zarabiają, dowodem tego 
jest -Tudność nakłonienia ich dc jakiejkolwiek 
choćby najlżejszej pracy. Jako jeden z przykła
dów może posłużyć fakt, że trudno jeat oprowa
dzić ich jako modeli do szkoły rysunkowej. 
Wszelka kwota dana im za godzinę drzemania 
w fotelu w ciepło opalonym pokoju (chyba uasfej 
dzo lekka praca) jest im za małą, bo „pod 
swoim kościołem więcej zarobią". A taki z pod 
kościoła nie mieniałby się za nic z naszym urzę
dnikiem państwowym.

Ozy naprawdl1 niema na tę klęskę ratunki ? 
Jest i bardzo- prosty. Istotnie potrzebujących 
jest niewielu i stać nasze społeczeństwo na to, 
żeby ich utrzymać w przytułku, a nie pozwolić 
wrtlęsać się na ulicy.

Olbrzymia większość żebrzących, to nicpo
nie — oszuści, którzy wyłudzają pieniądze od 
dobrodusznych przechodniów, żeby potem przy 
kieliszku śmiać się z ich łatwowierności, i tymi 
powinna się zająć policja, po uprzedniem za
pewnieniu przytułku, względnie pracy potrze
bującym.

Nie ten przecież żebrze na ulicy, kto naj
bardziej potrzebnie ale ten, kto ma najmniej 
wstydu, a prawdziwa nędza pozostaje nadal 
w ukryciu, bez ratunku, bo brak jej czelności 
a często i sił. żeby wyjść na ulicę.

Obok tych nieszczęśbwych 'z powodu braku 
zdrowia, mamy też nieszczęśliwców z braku 
pracy. Ale i tu mamy przeważnie do czy
nieni?, z oszustwem, bo iluż ludzi z braku 
pracy idzie na żebry? Ty lit o ci, którym to 
szczególnie smakuje. To też nie mają oni nigdy 
pracy i mleć nie będa. dopóki ich do tego nie 
zmusi się. W  przeciwnym razie żebrali by bez- 
rohotm robotnicy i rzemieślnicy bez zajęcia 
zdemobilizowani oficerowie i t, d. it, d. Ale 
tak nie jest, bo bezrobotnemu ambicja na to 
nie pozwala, a żebrze ten, kto ambicji niema.

Kto tf nas żebrze?
Żebrzą dorośli i dzieci, uiomui i zdrowi, 

biedni j zamożni
Gzęsto spotyka się dzieci kilkoletnie. pro

szące o kilka marciu W  alei Ujazdowskiej 
uwija się kilka dziewczynek pięeio— siednro- 
letnich, które -po użebraniu większej ilości, 
schodzą się razem przy jednej ławce i porównu
ją zarobek,

Liczek (pięset mało
!kto daje, a setki niktby się nie odważy).

Na placu Saskim widzimy młodzieńca o je
dnej n^dża „upraszającego o kawałek chlsba i 
zajadającego bez żenady garściami cafemi za* 
roŁgą-ne przedtem słodycze. ,

W  Alei Jerozolimskiej widzimy człowieka 
również. o" jednej nodze, który, mimo, ż© jest 
starszy, nie żebrze, ale- pracuje na życie, czysz ■ 
cząc obuwie. A  drugi, minio, że niema żadnej 

..nogi. czyści równieżi buty, a nie żebrze.
W  innem miejscu rozkłada się żebrak w po

przek 'wąskiego chodnika, że przechodnie mu
szą, schodzić na jezdnię. Gdzieindziej znów 
zdrowa kobiet z dziećmi, garnkami, torbami i 
łachmanami rozłożyła stała legowisko na chod
niku.’

Jednego wywożą na łóżku na ulicę, inny, 
nawpół nagi, kładzie się pod którymś z k o
ściołów. Zwłaszcza pod soborem na placu Sas
kim można wfdaiee czasem bandytę nawpól 
rozebranego, wzbudzającego wstręt brudami 
i bezwstydną nagością.

Patrzymy na to- wszystko codziennie, Jak 
n’a rzecz konieczną, a więc normalna, albo obo
jętnie idąc dal aj. albo powodowani apółczu- 
ciem dając .'-aknużnę A przecież jest to ohyda, 
którą należy iwaiczać, a nie tolerować a tem 
mniej popierać.

Nie..czsiytnl nieszczęśliwymi powinny gę 
zaopiekować instytucje dobroczynne, na które 
społeczeństwo nie m«/e żałować grosza, a ol
brzymią resztę powinny władze femuslć do pra
cy, karząc żebractwo, i

Tak skłonni do naśladowania Zachodu, 
usuńmy za jego przykładem plagi żebractwa, 
graniczącego z bandytyzmem, nie pozwólmy 
poniżać godności ludzkiej wobec siebie i ob
cy eh.‘

mmaaw i
« F

Przesilenie i 
Koitsul

gróżący rozłam w s£onizmie. —  Sprawa „Jevish Agency44. 
na zjeidzie sjonistów wschodmo-małopoisMch.

Lwów 11 lipca.
ubiegłe odbywał sięPrzez dwa dni ubiegłe odbywał się we 

Lwowie zjazd sjonistów wschodnio-małopol- 
,skieh.- W zjeździe uczestniczył konsul angiel
k i  (!) we -Lwowie, Whitehead. Zjazd odbył się 
pod hasłem zjednoczenia na wspólnej platfor
mie, szczególnie co do aktualnego zagadnie
nia chwili obecnej, a mianowicie utworzenia 
agentury żydowskiej „Jewish Agenćy".

Zagadnienie to polega na tem, iż wedle 
opinji teraźniejszego kierownictwa światowej 
organizacji sjonistycznej (prof. Wei.ztoanna i 
in.) ciężkie przesilenie w narodowym ruchu ży
dowskim może być usunięte jedynie za pomo
cą wciągnięcia do pracy na rzecz odbudowy 
siedziby żydowskiej w Palestynie szerokich 
kół żydowskich, przeważnie bogatych Kapi
talistów z Zachodu ] Ameryki, a nie należących 
do organizacji siomstycznej.

W  celu zrealizowania tego planu ma być 
zwołany wszechświatowy kongres żydowski 
(niezależnie od nartyjnych poglądów). Zanim 
to nastąpi, powstać ma tymczasowa wspólna

„Jewish Ageney“ , w  skład której wchodzą 
przedstawiciele organizacji sjonistycznej, jak 
i reprezentanci poszczególnych organizacji ży
dowskich, uznających konieczność pracy dla 
odbudowy Palestyny, —  mimo nieuzna .vania 
zasad i programu działatności partji sjonisty
cznej. W  ten sposób, zdaniem zwolenników 
tego projektu, ruch sjonistyczny uzyska więk
szy wpływ oraz podstawy, polityczne, a „Je- 
vish Agency“  s+anie się czynnikiem, opierają
cym się na Woli całego żydowstwa.

Jał wiadomo, projekt ten -Wywołał już 
ostry konflikt wśród sjonistów całego świata, 
a na przyszłym kongresie sjońistycznym 
w Karlsbadzie obawiają się rozłamu całej or
ganizacji sjonistycznej.

Zjazd lwowski zwołany jest pod grozą prze 
silenia w sjoniźmie wybrał już specjalną ko
misję „polityczną" celem prowadzenia w tym 
kierunku pracy w czasie kongresu karlsbadz- 
kiego. Konferencję sjonistyczną zamknięto 
przemowami, nawołującymi sjomstów do zgo
dy.

3 bsfóv)>? się, że raśe oają
w P©Is«© jŁ;@?si®!gsy..u

Narzeka się stale w Polsce na drożyznę, 
na ciężkie czasy, niemożność wvżycla i t. d. 
Lamentv te w  wielu wypadkach są niestety 
usprawiedliwione, często jednak Kłusznoicj icK 
zaprzeczają fakty, dowodzące, że ludzie gar
ściami wyrzucają pieniądze za okno i trwonią 
ie na rzzeczy. które nie są bynajmniej ani 
do życia, ani do szczęścia potrzebne. Jednym 
z takich jaskrawych dowodów jest n. p. fakt, 
że w czasie wyścigów wiosennych w Warsza
wie ogólny obrót totalizatora wynosił z górą 
13 mil jardów marek, a z samych obrotów t.o- 
trdizatorowych Towarzystwo wyścigowe zaro
biło C16.C13.00P marek! —  I mówi się, ze lu-

z nil, targi o gaże. W  teatrach warszawskich 
zapowiadają się duże zmiany: do teatrów miej- 
skicu na stanowisko dyrektora farsy prze
szedł utubiopiec Warszawy p. Fertnecr, angażo
wali się też. podobno Juno-sza-Stępowski. Ja
rasz i Brydzińska. Skala gaż wahać się ma 
w granicach od 2— 10 miljonów marek mie
sięcznie. Ostatnią tę rekordowa gażę otrzymał 
podobno Jerzy Leszczyński, zaangażo-wany do 
teatrów Szyfmana.
g*Sa śSsciath m o r d e r c y  ś . js. T w e r d s >  

chiiba.
Jak już donosiliśmy, przed tygodniem skra

dziono z garażu lwowskiego „Fiat" samochód, 
i w którym zbiegł ze Lwowa morderca ś. p. 
j Twerdochkba, Michał Dzikowski. Wczoraj po
picia lubelska zawiadomiła telefonicznie lwow

ski urząd śledczy, że samochód ten znaleziono 
• ukryty za rogatka w Lublinie; nie było już je- 

■W Warszawie panuje ogromne ożywienie! dnak szofera Zalewskiego, który autem tern 
i podniecenie w sferach teatralnych. Jak z wy-1 wyjoćhał t garaży. Do Lublina w związku z tą 
czarnie w  sezonie letnim rozpoczyna się era j sprawą udał się Wywiadowca policji lwowskiej, 
zawierania umów na przyszły sezon i związane1 prowadzący śledztwo.

dzie nie maja w Polsce pieniędzy!
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Rolnictwo polskie na nowych drogach.
Co m ów i o  tem minister rolnictwa Gościcki.

Utworzenie Państwowej Rady kolejowej. — Utworzenie Izb rolniczych 
zaniechane. —  Zimna czerwcowe wyrządziły wiele szkód naszym pio
nom. — Wywóz płodów rolnych wzamian za nawozy sztuczne. — Nie
ma obawy o brak zboża w kraju! — Musimy ulepszyć hodowlę inwentarza.

Warszawa, 11 lip ca.
Dzienniki warszawskie -zamieszczają w y w i a-l 

z ministrem rolnictwa p. Gościckim na te
mat aktualnych pprąw z zakre3u jego resortu.

I tak — dowirraujemy się z enrmcjacji p. 
ministra — że sprawa utworzenia państwowej 
Rady rolniczej posunęła się raźno naprzód. 
Wi ubiegły piątek zebrali się u ministra przed
stawiciele wszystkich poważniejszych organi
zacji rolniczych z całej Polski dla wypowiedze
nia swojej opinji o państwowej radzie rolni
czej. Na konferencji tej poddano projekt usta
wy wyczerpującej dyskusji, poczem sam pro
jekt przyjęto. Będzie on jeszcze wniesiony 
w ciągu kilku najbliższych tygodni do ministe- 
rjum sprawiedliwości, skąd przejdzie na Radę 
ministrów, poczem będzie odesłany do Sejmu 
Uk, że obrady sejmowe nad nim winnyby na
stąpić już na sesji jesiennej.

Państwowa Rada rolnicza spełniać będzie 
zadanie analogiczne do tego, jakie ma Rada 
kolejowa, czyli że będzie doradczym organem 
ministerstwa rolnictwa.

Co się tyczy organizacji Izb rolniczych, to 
dawniej istniały one tylko na ziemiach pod za
borem pruskim: w Poznattiu, Toruniu i na G. 
Śląsku. W  innych dzielnicach Izby rolnicze 
były nieznane. Zadan’a ich równoznaczne z za
daniem, spełnianym dotychczas przez Tow. rol
nicze. To też w r. z. wniesiono do Sejmu pro
jekt ustawy o Izbach rolniczych, jednakowoż 
wzbudził on poważne wątpliwości i zastrzeże
nia. Wobec tego na konferencji piątkowej de
legaci instytucji rolniczych rozważali tę. spra
wę szczegółowo i ostatecznie wypowiedzieli się 
za wycofaniem wspomnianego projektu z Sejmu 
z uwagi na to. że projekt winien być przysto
sowany ściśle do innych ustaw samorządowych, 
któro wszelako nie są jeszcze ustalone.

W  sprawie spodziewanych urodzajów, o- 
świndezył p. minister, iż naogól żniwa zapo
wiadają się bardzo dobrze. Co prawda, nadmiar 
deszczów, jakie mieliśmy w czerwcu, wyrządził 
znaczne szkody i w dużym stopniu uniemożli
wił sprzęt siana i koniczyny. Długotrwała nie
pogoda stała się klęską dla terenów wscho
dnich naszego państwa. Dość powiedzieć, że 
na Polesiu w zeszłym tygodniu sianokosy były 
jeszcze nierozpoczęte. To zaś, co znajdowało 
się ha pokosach', w znacznym stopniu uległo 
zniszczeniu lub zepsuciu.

Dotkliwe zimna czerwcowe odbiły się naj
bardziej ujemnie na życie, którego kłosy są pu
ste, a ziamo prawdopodobnie nie bardzo do
brze wykształcone. Skutkiem tego urodzaj żyta 
będzie gorszy, aniżeli zapowiadał się na wiosnę, 
bądź co bądź jednakowoż okaże się znacznie 
lepszym od zeszłorocznego —  pomimo szkód. 
Zbiory pszenicy zapowiadają się bardzo ładnie, 
a zbiór jęczmienia i owsa będzie zadowalający. 
Na bardziej wilgotnych' gruntach ziemniaki 
ucierpiały skutkiem deszczów, zbiór ich jednak 
zapowiada się naogól dobrze. Najobfitszy bę
dzie zbiór słomy, co ułatwi przetrzymanie in
wentarza przez zimę i wytworzenie większej 
liczby obornika.

Kwest ja wywozu zagranicznego była ró
wnież przedmiotem obrad piątkowego zebrania. 
Ustalono na. niem, żo zboże powinno być wy
wożone prze dewszystkiem przez organizacje' 
dla pokrycia należytości za dostarczone _::un 
nawozy sztuczne.

Wywóz płodów rolnych nie pociągnie za 
sobą redukcji środków aprowizacyjnych w kra
ju. gdyż wywożone zboże jest tylko częścią nad
wyżki plonów, uzyskanych dzięki nawozom 
sztiicanym, kraj zatem nic, skutkiem tego, nie 
straci. .Poza tem. o ile chodzi o wywóz zboża, 
przedew«zvstkiem zaś żyta ! jęczmienia, oraz 
trzody chlewnej, to wywóz musi zostawać 
w pewnym stosunku do cen wymienionych ar
tykułów na rynku naszym wewnętrznym. Ceny

wytworów produkcji rolniczej mu3zą zostawać 
w pewnym stosunku do cen wszystkich towa
rów. Jeżeli cena produktów rolnych jest -wyż
sza od tego poziomu, jaki mieliśmy przed woj
ną, jeśli jednak na rynku wewnętrznym spada 
poniżej tej ceny, wówczas wywóz powinien 
być podjęty dla wyrównania cen, gdyż nie
współmiernie niskie ceny mogą zrujnować rol-

Gdańsk. (AW).
Wczoraj przed południem zastrejkowala 

część robotników stoczni gdańskiej, uzasa
dniając strajk niedostateczną podwyżką pobo
rów. 'Dyrekcja stoczni zagroziła strajkują
cym, że jeśli w ciągu dwu dni nie przystąpią 
do pracy, zniewoloną będzie zamknąć stocznię 
i wasz taty kolejowe.

Kraków, 11 lipca. 
Opisywaliśmy przećl niedawnym czasem 

sprawę znanego na bruku worszawśkim mal
wersanta ukraińca Pawła Strilczenko wel Paula 
Steingneła (nazwisko fikcyjne) poszukiwanego 
przez, defensywę polityczną oraz niemającego 
prawa pobytu w Polsce, a podającego się za 
reprezentanta rządu Petlury w Warszawie, je
dnocześnie studenta uniw. warszawskiego.

Strilczenko, jako rzekomy reprezentant U- 
krainy zgłaszał się do różnych organizacji i 
zaofiarowywał swe usługi pod postacią orga
nizowania koncertów, kwest i t» p. Niektóre 
oragnizację udało . się sprytnemu oszustowi 
w błąd wprowadzić, a wówczas rozsprzedawał

Znowu ofiara wypadku samocho
dowego.

Wypadki samochodowe powtarzają się nie
stety coraz częściej w ostatnich czasach. Zale
dwie przebrzmiało echo strasznej katastrofy 
samochodowej pod Mogilanami, której ofiarą 
padły dwa życia ludzkie, a oto znowu Warsza
wa byłą widownią strasznego wypadku auto
mobilowego. Na rogu ul. Wareckiej i ̂ Nowego 
Światu, jadący z nadmierną szybkością samo 
chód osobowy, w  którym oprócz szofera znal 
iłowały się jeszcze cztery osoby* przejechał 
przechodzącą przez jezdnię 25-letnią Jamno 
Gogolewską, maszynistkę w biurze kolejowym 
zamieszkałą w Otwocku. Koła samochodu 
zgniotły nieszczęśliwej szyję i poszarpały szezą 
lcę, drugie koło potłukło ręce i nogi. Pogotowie 
przewiozło Gogolewską w stanie b. ciężkim do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce zmar
ła. Szofera, aresztowano.

cora: mniej mamy odtogdu
s w Polsce.

Rość odłogów w Polsce z óOO.OOO ha na je
sieni spadła do 860 ha na wiosnę, co stanowi 
olbrzymi stosunkowo procent.

B e z p r z y k ł a d n a  d e m n o S a  ł l u m u .
W  Warpiu, w Zagłębiu Dąbrowskiem zda

rzył się smutny wypadek, bodący jaskrawem 
świadectwem ciemnoty mas i „pokutujących" 
wśród nich przesądów.

Wydział zdrowia magistratu będzińskiego 
dowiedział się, że w jednym z domów leży 
chora na tyfus. Kiedy na miejsce przybyła słu
żba sanitarna, celem zabrania chorego do r>zpi

nie two. Niestety, opinja publiczna nie bierze
naogól pod uwagę tego momentu!

Zastosowanie nawozów sztucznych w rolni
ctwie jest teraz znacznie mniejsze, niż przed 
■wojną. Zadaniem tedy ministerjum rolnictwa 
jest wytworzenie takich stosunków, które po
większyłyby ich’ użycie, oraz dążenie do tego. 
iżby cześć opłat wywozowych, pobierana od 
wywozu produktów roślinnych, była przezna
czona na obniżenie cen nawozów sztucznych,

Również dla rozwoju hodowli inwentarza 
pragnęłoby ministc-rjmn rolnictwa łącznie z or 
ganizacjami rołniczemi uzyskać uznanie gnsą
dy, że pewna część opłat, pobieranych przy 
wywozie jaj i drobiu, powinna utworzyć fun
dusz, przeznaczony na popieranie hodowli, 
przedewszystkiem zaś na sprowadzanie n?;.re
duktorów 7, zasrraniey.

Jednocześnie proletariat gdański zapowia
da najenergiczuiejszą walkę przeciwka uro
czystości projektowanej w Gdańsku ku ucz
czeniu rozstrzelanego przez władze okupacyj
ne francuskie Sełilagetera, który prowadzi! 
swego czasu w Gdańsku akcję szpicgowslią. 
(0  Schlageterze pisaliśmy obszernie przed kil
ku tygodniami. —  Prayp, Red.).

on jako organizator koncertu - balu bilety 
wśród sfer dyplomatycznych stolicy, gdzie też 
stał" się wkrótce znany. Ujęty został wypadko
wa-) w kwietniu b. r. po oszustwie dokonanym 
na szkodę akademickiego związku inwalidów, 
przy „organizowaniu" na rzecz tegoż koła kon
certu w salonach stow. techników.

Sąd pokoju skazał, jak wiadomo Strilezen- 
kę za przestępstwo powyższe na 6 miesięcy 
więzienia.

W dniu dzisiejszym znowu staiue StfUczeu- 
ko przed sądem pod zarzutem oszustwa na 
szkodę Hromady Ukraińców: - Studentów W yż
szych Uczelni Warszawy, dla której rakże ,.fi- 
lantropijnię“  organizował koncerty.

tala przed domem ujrzano tłum ludzi, który 
przybrał groźną podstawę i nie poawoiił cho
rego wywieść. Zwrócono się o pomoc do poli
cji, a gdy patrol wszedł do mieszkania, cho
rego nie znaleziono1, gdyż —  jak oświadczyli 
domownicy —  uciekł w niewiadomym kierun
ku. Przetrząśnięto cały dom 5 chorego nie od
szukano, rodzina ukryła go widocznie w innem 
miejscu.

Za opór władzy 1 ukrycie chorego areszto
wano kilka osób.

10.080 mkp. za zanieczyszczania 
w o z ó w  k o l e j o w y c h

Lwowska dyrekcja kolejowa zwraca w osta
tnim czasie baczną uwagę na stan wagonów 
osobowych, które pod względem czystości po
zostawiają wiele do życzenia. Podróżni rzucają 
bezkarnie odpadki papierosów, łupy z jaj. i 
owoców, skrawki papierów i t. d. na podłogę, 
pod ławki, lub w boczne przejścia, plują na 
podłogę i niszczą obicia oparć i materjaiy fo
teli i poduszek, słowem traktują wagom' po 
barbarzyńsku. Aby temu zapobiedz wydano 
organom kolejowym w szczególności konduk
torom ścisłe polecenie czuwania nad przestrze
ganiem' czyi-tośei przez podróżującą publicz
ność.

Od podróżnych, zanieczyszczających wago
ny ściąganą będzie nalcż.ytość w kwocie 10 ty
sięcy marek za dodatkowe odezyszczańie wa
gonu, a za zniszczenie przedmiotów, riależy- 
tość wedle ka/.doczesnej taryfy. Podróżni opor
ni lub wzbraniający się uiszczać przepisane tm--. 
leżyłości będą oddawani na najbliższej stacji 
organom kolejowym, względnie policyjnym.

... Strajk robotników w Gdańsku.
Hakalyści gdańscy chcą urządzić święto ku uczczeniu szpiega Scklage. 

tera. — Zanosi się na kontrdemonstracje,

Rzekomy reprezentant rządu Petiury
pospolitym oszustem.

Pan Strilczenko dyplomata, ad jut ant Petlury, akademik i oszust.



«ŚŁ *. „ e o w ie  u i c o w r u * uh m .

2|aa«S pracowników adisataistracji

W Warszawie odbył się przy licznym udzia
le delegatów i gości piąty ogólnokrajowy zjazd 
Związaku pracowników! a<biiinistracji gminnej. 
Zjazd związany był z pięcioletnią rocznicą 
Istnienia; Związku powstałego w  roku 1918, a 
obejmującego obecnie większość pracowników 
administracji gminnej b. Kongresówki i kre
sów wschodnich,

o k r a e S s e n l©  r a d c y  p o s e l s t w a  n ie -

Do tn i Oszkania hr. Domchoffa, radcy posel- 
;.v,a niemieckiego w Warszawie wtargnęli 

wczoraj w nocy złodzieje i okradli dywany,
itiira, bieliznę i kosztowności, które poszkodo
wany ocenia na 100. miljonów, marek, i f< -

W y cJ & czk a  m & JurzysS ów  c z e s k ic h  
w  W a rsz a w ie .

Warszawa gości w swych murach turysty
czną wycieczkę młodzieży z Pragi Czeskiej, 
która przybyła pod wodzą prof. języka 'poskkie- 
v;o w czeskich szkołach średnich, pani Franci
szki Sawierskiej, i : i

Z Warszawy udaje się młodzież czeska do 
Poznania i Gdańska,

Yyi& śł p t s e h iy t a R y  p o d  t^£3<sma wa* 
gonów sypialnych.

W  Warszawie przytrzymano na. ulicy dwóch 
podróżnych, uginających się pod ciężarem 3 
walizek. Zapytani oświadczyli, żie przyjechali 
z Krakowa i że walizki zawierają ubrania i 
przybory podróżne. Po otwoatŁeoiu jednak wa
lizek stwierdzono, że wszystkie zapełnione są 
szczelnie paczkami półkilogTamowiemi oryginal
nego tytoniu rosyjskiego (ogółem 15 paczek) 
pazewiezioaemi drogą kontrabandy z Gdańs- 
ska. Zatrzymana okazali się: Józef Skowroński 
uprzątana wagonów sypialnych i  Juljaa Hu
czek, b. uprzątacz wagonów. 1

Od dłuższego <&asu zajmowali się systeina- 
tycŁaie kontrabandą, przewożąc tytoń i papie
rosy w wagonie pod łóżkami lub materacami 
i narażając skarb państwa na znaczne straty.

Dr. LEON WACHKOLZ 
prof. Uniwersytetu krakowskiego,

MEDYCYNA KRYMiHALHA.
Znaczna część sprawców, tej zbrodni pora

staj e zwykłe niewy śledzom®. _ Z pośród 135 
przypadków morderstwa z lubieżności, zesta- 
iwionych przez nas z piśmionn ictwa i z włas
nych spostrzeżeń, w  45 nie zdołano wykryć 
sprawcy, w reszcie pozostałej sprawcami byli 
mężczyźni, których' wiek wahał się między 13 
a więcej niż 60 lat. U pewnej ich części stwier
dzono zaburzenie umysłowe, u innych jak np. 
u Va cli era1) mordercy 22 ofiar zarówno chłop
ców jak i kobiet w okolicy Lugdunu, stracone
go tamże za wyrokiem w r.>1898, stwierdzono 
tylko stan psychopatyczny. Viazzi uważa nie 
bez słuszności morderstwa te za dzieło cierpią
cych na padaczkę.

Inną postacią przestępstw płciowych jest 
nierząd przeciwny naturze. Nierząd ze zwierzę
ciem stanowi przestępstwo tylko w! pojęciu 
prawa karnego aus.tr. i niemieckiego, prawo 
karne rosyjskie pomija go milczeniem. Spraw
cami jego najczęściej są nieletni, umysłowo 
przytępieni i matołld. Niekiedy może on po
legać na wrodzonem zboczeniu popędu płcio
wego w tym kierunku. Ważniejszym, bo kara
nym przez wszystkie ustawy karne obowiązu
jące na naszych ziemiach, jest nierząd z osoba
mi tej samej płci. Doświadczenie pouczyło, że 
pod względem kierunku pociągu płciowego mo
żna ludzi podzielić na 3 grupy: na ludzi czu
jących pociąg płciowy do osób płci przeciw
nej’, na ludzi zwracających się w równym s to  
pniu do osób płci przeciwnej, jak również i tej 
samej i na ludzi pociąganych płciowo wyłą-

Tai Gdańskiego” przy „Gąsi-gas“
Latający lombard pokątny w pięciu pokojach hotelowych. —  Udzielano 
tam pożyczek, w, mpjkach polskich, żądając w zamian spłaty w dola-

rach. — Obfite łupy.

*) Lacassagned: Yacher l‘eventreur et lee cri- 
mes eadięiąęs. Lyon-P&ris

Warszawa, 11 lipca.
Na pięknej i ze wszech miar godnej zwie

dzenia ulicy Gęsiej nr. 6 w Warszawie, mieści 
się „Hotel Gdański". Właściciel owego h jtelu 
lokował u siebie najróżnorodnejszych lokato
rów tymczasowych. Ostatnio jednak stwierdził, 
że znacznie lepszy niż lokator tymczasowy jest 
lokator mający —1 jak się mówi w języku han
dlowym —  solidnie prosperujący interes.

Takim właśnie osobnikiem o solidnie pro
sperującym interesie okazał się niejaki p. Froe- 
lick, właściciel pokąinego lombardu. W miarę 
rozwoju firmy i wzrostu klijenteli fruwający 
lombard p. Froełhha zmieniał mieszkania 
mniejsze aa ooraz obszerniejsze. Ostatnio wa
kował się w „Hotelu Gdańskim", na popularnie 
zwanej w Warszawie ul. „Gęsi-gas".

Byt firmy zdawał się być zapewniony.. P. 
Froelich żył, promieniał i obdzierał klijentelę. 
Wszystko jednak się kiedyś skończy. Skończy
ły się więc i dla p. Froelicha dni szczęścia, 
radości i tycia.

Onegdaj bowiem popołudniu pod kierowni
ctwem nadkomisarza Wiskowskiego zarządzono 
na Gęsiej ulicy generalną obławę, ze szczegól

nym uwzględnieniem mieszkańców „Hotelu 
Gdańskiego".

W  czasie rewizji stwierdzono, że w pięciu 
przyległych do siebie numerach hoietu funkcjo
nuje nielegalny lombard, którego właścicielem 
jest Froelich,

Pobieżny przegląd ksiąg wykazał, że lom
bard udzielał pożyczek V  markach polskich, 
pod tym jednak warunkiem, że spłata poży
czek będzie dokonywana w walucie dolarowej. 
Dalsza rewizja wykazała znaczną Ilość złotych 
i srebrnych przedmiotów, oddanych w zastaw, 
a jako, że to jest czas letni, oddano także pod 
zastaw i futra.

Po przeprowadzonej dokładnie rewizji, nad
komisarz Wiskowsiki zabrał orzedmioty zasta
wione, któremi szczelnie upakowano 2 wielkie 
skrzynie, ponadto 6 futer, kwitarjuRze, księgi I 
różne dokumenty. Aby komplet był zupełny, 
zabrano także dwóch maekerów owego fruwa
jącego lombardu. Jeden z nich' podał nazwisko 
Grfitsmana. Dowody rzeczowe wraz z repre
zentantami firmy „Lombard fruwający Froe
lich et C-5e“  powędrowały na letnie wywczasy 
do komisarjatu.

Dzienniki w War&z«wi@ po 1509 mK«
W dniu wczorajszym wydawnictwa war

szawskie podniosły cenę numeru pojedyńczego 
w sprzedaży ulicznej na 1500 marek,

Wystawa kaszubska w Sopotach.
W  lokalach Macierzy Kaszubskiej w Sopo

tach została otwarta wystawa wyrobów ka
szubskiego przemysłu ludowego, obejmująca 
przede>v-»zyati!dem hafty, plecionki i wyroby ee- 
ramicene.

Spadek cen we Lwowie.
Na Targu lwowskim skutkiem dużej poda

ży młodych ziemniaków c ena ich spadła zna

eszmie tylko przez osoby tej samej płcL Osoby, 
których popęd płciowy zwraca się do osób 
płcd tej samej (t. zw. homoseksualni), posiada
ją niekiedy właściwości zewnętrzne, upodo
bniające je do osób płci przeciwnej. Mężczyźni 
homoseksualni mają więc nieraz powierzcho
wność wielce zbliżoną do kobiecej, a więc ską
py zarost na twarzy ktb zupełny jego brak, 
piersi wydatne jak kobiece i nieraz wydziela
jące nawet mleko, kibić niewieścia, rysy twar 
rzy niewieście, wreszcie upodobania kobiece 
i głos zbliżony do kobiecego. Chętnie też ubie
rają się w strój kobiecy. W ogłoszonym przez 
nas przypadku mężczyzna z pochodzenia 
Szwed był z postaci, ubioru, upodobań (do ro
bótek tak haftu i  t. p.) i z poczuwania się 
płciowego do mężczyzn zupełnie upodobniony 
do kobiety.-Mężczyźni tacy popisują się nieraz 
w teatrach rozmaitości jako śpiewacy naśla
dowcy głosu kobiecego. Nienaturalny zwrot 
popędu płciowego do osób tej samej pici mo
że być wynikiem wrodzonego stanu psychopa
tycznego albo tylko wady litworowej natural
nej. Dlatego też nowsze ustawodawstwa kar
ne nie piętnują nierządu z osobą tej samej płci 
jako przestępstwa, o ile tylko osoba homose
ksualna nie dopuszcza się go z osobami niele- 
tniemi, nieprzytomnemi, nieświadiamemi lub za 
pomocą użycia gwałtu, groźby, podstępnego 
odurzenia, albo wreszcie w sposób wywołujący 
zgorszenie publiczne.

Wreszcie do przestępstw płciowych nale
ży spędzauie płodu. Stanowi ono przestępstwo 
znane już w starożytności, które wygikało 
i wynika dotąd wyłącznie z przyczyn socjal
nych. Przestępstwo to tern się' różni od in
nych, że bierze w niem udział niemal zawsze 
Mika osób, tj. przynajmniej dwie. Jednym 
z wspólników jest kobieta brzemienna, prag
nąca się pozbyć swej ciąży, drugim ten, który 
jej udziela porady w tym celu i środków, 
względnie podejmuje rękoczyn przerywający 
ciążę. Pod względem winy najmniej oópo.wie-

cznie, za 1 kg. płaci się 1500— 2000 Ukp.. (u 
nas przekupki na placu Szczepańsidm i Sło
wiańskim żądają 3000 Mfcp., a nawet więcej). 
Spadły również we Lwowie cenj czereśni, po
ziomek i borówek.

mowy projekt ustawy o stuSbie 6o- 
mewej.

Miuistertswo pracy i opieki społecznej opra
cowuje własny projekt ustawy w sprawie słu
żby domowej, który po uzgodnieniu przez od
powiednie czynniki rządowe i społecatne, skie
rowany zostanie do zatwierdzenia Rady Mini
strów, skąd będzie odesłany bezpośrednio do 
laski marszałkowskiej.

działnym aktorem przestępstwa jest kobieta, 
pragnąca się pozbyć ciąży, szczególnie gdy ją 
do tego skłaniają przyczyny takie, jak chęć 
uniknięcia hańby, nędzy, powiększenia się ro
dziny lub lęk przed chorobą. Dlatego też no
woczesne zapatrywania kryminologów usiłują 
kobietę, która pozbywa się płodu, albo cał
kiem uwolnić od odpowiedzialności w  obliczu 
prawa, albo odpowiedzialność tę zmniejszyć. 
Natomiast ciężar odpowiedzialności za prze
stępstwo przesuwają na tę osobę, która czy to 
radą, namową, czy też dostarczonymi środka
mi, czy wreszcie, jak się to najczęściej zdarza, 
czynną pomocą dopomaga do przestępafcwa 
a szczególnie wtody, gdy za tę radę, dostar
czone środki lub pomoc żąda wynagrodzenia. 
Przestępcami tak odpowiedzialnymi są zwykle 
akuszerki, masażyści i masażystki i lekarze. 
Brzemię ich winy zawsze wielkie, boć wyrzą
dzają krzywdę swym społeczeństwom, skoro 
wpływają na zmniejszenie się naturalnego 
przyrostu ludności,' staje się tern większem 
i k&rygodniejszem. gdy się trudnią zawodowo 
spędzaniem płodu i z nikczemności, jak każdy 
przestępca innego rodzaju, czerpią dla siebie 
zyski materialne. Czelność ich dochodzi do 
tego stopnia, że mają nieraz odwagę ogłaszać 
się publicznie np. w dziennikach,. że udzielają 
porady kobietom „w odmiennym stanie", że 
przywracają regularność i t. p. lub, że zachwa
lają publicznie swoje ŚTodki i różne przyrządy, 
nazwane przez nich nazwami (np. Matrisalus—  
ochrona przed macierzyństwem, Ladiesfriend—  
przyjaciel pań i t. p.), po których łatwo można 
się domyśleć ich przeznaczenia. Największa 
wina w przestępstwie spędzenia nłodu przypa
da niekiedy w udziale jeszcze innemu, trzecie
mu wspólnikowi.

(Ciąg dalszy nast).

ł) Studien zum Abortusproblem, Vierteljahr- 
sehrift filr gerichliche Medizin 1917. T. 54.
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W M M &  zw ycię stw o  Y u rd i.
Zawarcie pokoju s państwami sprzymierzonymi. —  Turcja osiągana 
wsrystkir »we Zadania. —  Ewakuacja Konstantynopola przez armje 

sprzymierzone. —  „Chory człowiek" wyzdrowiał zupełnie.
Kraków 12 lipca. jecioną powagą i niezależnością sawaętrzną i 

'Jak doniosi $ ostatnie telegramy, pokój z i wewiięirzrią. Przedwojenny „chory człowiek11 
Turcją został ostatecznie zawarty. Jeszcze {zaczyna okazy wać oznaki dochodzenia do zdro
przed kilku dniami obiegły prasę pugło&ki o 
możiiwem zerwaniu rokowań przez delegację 
turecką —  dziś jednak nie ulega już wątpli
wości, iż Tuicja osiągnęła przez zawarcie po
koju pełne zaspokojenie swych aspiracji naro
dowych 1 państwtwych na najbliższą przynaj
mniej przyszłość.

Pokój zawarty został po linji żądań ture
ckich, toteż jak donoszą telegramy, szalony 
enrir^azm ogarnął Turków na wiadomość c 
zawarciu, i okuju Jak wielką musi być radość 
Turcji mozrmy uObie łatwo wyobrazić. Oto 
'pszcze przed r .csoelna rokiem anrja grecka 
atak. w głębi Małej Azji, Konstantynopol oku
powany przez wojska państw sprzymierzonych 
a położenie garstki owianych wiarą w lepszą 
przyszłość Turków z Muatafem Kemaleuu Pa
szą zgoła Je Jo pozazdroszczenia.

Ale oho fortuna kołem się toazy. Airmjai gre
cka rozbita w  puen ueiekła sromotnie z Małej 
Azji, wojska turecłre stanęły nad Bosforem, 
zagrażając Konstantynopolowi. I wtedy dopie
ro rozpoczęły się targi z  Turc.ia. Po długich 
mozolnych rokowaniach w czasie pierwszej 
konferencji lozańskiej załatwiono wreszcie po
myślnie dla Turków szereg spraw politycz
nych, jak np. oddano Turcji z powrotem Tra
cie wschoonią. zapewnuiąc jej dawne stanowi 
sko w gronie państw europejskich.

Obecnie ustalono ostatecznie sposób spła
ty procentów od długu tureckiego, sprawę kou 
cesji i ewakuacji Konstantynopola przez woj
ska sprzymierzone.

Sprzymierzeńcy, występując w obronie 
swych obywateli, posiadających pożyczki tu» 
reckie, żądali spłaty kuponów w złocie;' dele
gacją turecka oświadczyła na to, iż Turcja 
uznaje całkowicie swój dług, nie rozumie je
dnak, dlaczego jedyna z pośród państw ma 
płacić w zlocie nie zaś we frankach papiero
wych i zresztą, gdyby nawet na to się zgodzi
ła, to wykonać tego po długiej i niszczącej 
wojnie nie będzie w stanie. Nastąpiły mozolne 
targi, do których wciągnięto również przed
stawicieli^ syndykatu wierzycieli tureckich; 
ostatecznie państwa sprzymierzone zrezygno
wały * traktatowego uregulowania tej sprawy 
I pozostawiły ja porozumieniu się między wie
rzycielami i dłuznUottu. Jest to naturalnie 
wielki sukces rurków, którzy z pewnością ła
tw ej dadzą sobie radę z prywatnymi finansi
stami.

Opuszczenie Konstantynopola ma nastąpić 
natychmiast po^ratyfikacji traktatu przez wiel
kie zgromadzenie narodowe, a wojska mają od 
maszerować w cifgu 6 tygodni. Okręty wojen
ne, amunicja, które należały do rządu turec
kiego, a którê  znajduję się obecnie w rękach 
ąfmji okupacyjnej, mają być zwrócone Turcji.

Uroczyste podpisanie traktatu pokojowego 
. nastąpi 17 względnie 18 u. m.

Naogół Turcy wytrzymali atak dyploma-* 
woźny bardzo dobrze i odparli próby zredu
kowania skutków ich mditarnego zwycięstwa. 
fuTeja po ratyfikacji obecnego traktatu wcho
dzi w grę polityczną znów jako jedno z państw 
bałkańskich (gdy wielka wojna wypada ją pra 
wie całkowicie z Li repy) ze znacznie wzmo-

Mtąiszynsrsdowy Kongres nolisjjny
6 sią w W isdnio.

Wiedeń (AW).
Z inicjatywy wioder skiego prezydenta, po

licji b. kanclerza Dra Schobora. mu się odby
wać we wrześni u b. r. kongres kierowników 
służby bezpieczeństwa większych miast au3trja- 
ckich i zagranicy.

wia, a Europa zachodnia, przyzwyczajona od 
paru pokoleń traktować sprawy tureckie pod 
kątean rozkładu i korupcji, bądaif musiała 
zmienić swą postawę.

■ t

H sw j list pasterski Papieża.
Rzym. (AW). 

Jak słychać papież zamierza wydać list 
eadereki w spravie wychowania (chrześcijań
skiego ludów, które zdaniem jego, mozi przy
nieść jedyny ratunek dte świata,

liisorrimnie ksipria ep.pskieyo.
Londyn. (PAT)- 

Egibskl Imlążę Ałf Bey został zastrzelony 
wczoraj w nocy. Żona jego Francuski została 
aresztowani, jako podejrzana o moruerstwo.

w  Z ^ B l ą b l u  R s iih iy .
K o n fisk ata  SO m iljard ćw . —  K o w y  zam ach

Gelsenkirchen. —
Karlsruhe. (AW).

Władzia? francuskim udało się przeszko
dzić przewiezieniu sumy 3C miijardów marek 
niem., które ms«ły służyć na wypłaty dla urzę
dników Pułatynatn. W s{k nrniana kwota zosta
ła w całości zarekwirowaną przer wojska fran
cuskie.

Dortmund. (AW).
Władze francuskie obsadziły stalownię 

1 hutę żelazną keto Koecb, przy tej suosobino- 
ścii zaaresztowano kilku urzędników, którycih 
po przesbirhaniu wyprazeacnio na wolność.

Paryż. (AWj.
Na przestrzeni między Neustadit i Speler 

zdoiano przeszkodzić nowemu zamachowi na 
pociąg. Dzięki sprawność żcłnferay francu
skich udahj się spostrzedz na tarze kolejowym 
nagromadzony stos cegieł, który miał snowo- 
dować nowe nieszczęście kolejowe.

Wiedeń. (AW).
KomLja niadrer sika zakiOimunil oŵ Ja. znie

na p(.ei99. —
niemieckie.

Zniesienie sankejl nać

sienie zamknięcia k/munaśkacji między oikiupc*- 
wanym, a n "ech iipo-wanym; teryitorjtum

Pobsenkirchen. (AW). 
Wedle ostutniich informacji zarząd milasta, 

Buer otrzymał uwiadomienie ca włads oku- 
rnioyjnyolh o cofnięciu wszystkich rauknjjl zfc 
wleszonydi nad miastem Łirzez władze beisii- 
skie. Powodem jego nńeło być dostateczne wv- 
jaśnienie. (właściwych ęrzyrsyii zamacha kole
jowego kjoło Duisburga, a nawet ujęcie eęa&w-

'Berftn. (AW), 11 
Ambasadorzy tóemieecy w LondYnte: 

i w1 Rzymie otrzymali podeoernw po sTrmerńr 
kroków u ooipośryób rządów w yewnikn zole-. 
sienią r^rzrdzonej przez władze okupacyjne 
zamknięcia jjraniey między okupo.wuyn, tery-' 
torjum, a resztą Rzeszy. Równocześnie maftą 
amfbasadoroTue podjąć skuteczną *a cwęncję 
w sprawie niedopuszczenia do wykonania wy-1 
roku śmierci w procesie mcgunddm przeciw 
znanym siedmiu sabofsżystom niemieckim. '

Rozkład żybia spalścznego w Niemczech.
Wz; wajg ja w u e  do mordowania kupców. —  W zb-aniaję wydać morderców.

z Francuzami.Wiedeń. (PAT). 
Berliński sąd ławniczy sikazał na grzywnę 

3 miljony marek socjalistę narodowego Lewu
sa, ponieważ w jednym z dzienników wzywał 
óo mordowania kuptów. którzy robią interesy

C zy 3ułgarja 1 Grecja zostaną przyjęte
s>4 w

PrŁga (AW).
W  Be];gra,lzie oczekują, że konferencja. M. 

Ententy w Siuaja <k, nietylko Łposobność do 
^•wczcrijująeego omówienia p.oblenojów mlę- 
dzjmaroidiew/oh dotykających ba pośrednio . M, 
En tenty, ale pozwoli odnośnym państ-wmm za
jąć stanordsko do najaktualniejszych obecnie 
kwestd polityki eurppeijakiej. Zdaniptq kół bel 
gradzkieb obecna konferencja nabiera szcze- 
gólinselsirogo 7uaezion:a na tle rosnącego ele
mentu: niepokoją na horyzoncie politycy"— __

Be.1 n, (Pa T).
Władze odmówfly wydania sądom bel^j- 

sklm studenta nfemiecklego Jarkstein£, który, 
zabił trzech że Mierzy belgijskict_

ie lim  p q »  RciL
do BI. Ententy? —- Konferencja odbędzie 

sierpniu.
Bukareszt. (AW). v

Jak infennują kioła politycanie muntotoikiBe 
konferencja M. Enterty odbędue aię dopiero 
w sierpniu. W  Bukareszcie wyrażają’ w*tnh- 
.vość, czy sprawa przystąpienia Grecji i Bn?«ra- 
rjł do M. Ententy  ̂będzlś koizystn>t dla tydfi 
oaslsłw rozstrzygniętą.

Jak słychać między innemi przedmiot en  
obi Ad będzie kwestjit so raszn uefenzywnego M. 
Ententy w do Rosji.

innemi ma być także omówiona sprawa między- 
narodoweiro obrotu władz bezrieczeń‘ twa
w kierunku umożHwienia większej bezpośre 
dniości w komilnikowaniu się służbcwem tych 
władz, niż to mielo miejsce dotychczas. Do
tychczasowy stan rzeczy przyczyniał się do 
powolnego ta egu poszczególnych snraw, co 
utrarlniało skuteczne i szybkie zwalczanie prze
stępczości.

Dzieńiki angielskie rzucają pytanie co s ię ; 
j?iaiC z miljardami sizpfek, ktćre coroczna pro
dukują fabryk’ światowo? Jedno z pistn an
gielskich stwierdza, żs szpilki te w przeważnej

Międzynarodowy ten kongres policyjny, części... marnują się. Liczba produkowanych
‘ dziemńe szpilek jest olbrzymia. W Anglji n ; p. 
rzuca się na rynek około 54 miliony szpilek 

nie międzynarodowych przestępczości, między dziennic, liczbę produkowanych dziennie szpi-

jauo jedno z pierwszych zadań, postawił spra
wy omówienia zasad ułatwiających swałcza-

lek we Francji obliczają m 2ń mUjonów, 
w Niemczech na 10 milionów. TaŁ więc ogó 
lem w najważniejszych krajach Europy, 81
miliony szpilek opuszcza dzisnnle fabryki. —  
Gdyby tak szpulki te ułożyło się rndną ptzyj 
drugiej w równej linji, to pokryłyby one sob« 
połowę drogi, wiodącej przez Ocean Atlanty
d a  do .Ameryku Produkcją aas parotygodmo- 
wą możniby niby wstęgą opasać oałą kulę 
ziemską.

Szpilki te mcmują się o wiele mniej mzez 
używanie niż przej gubienie. Usłalono miano 
wici, że w jednym dniu gubią ludzie w Euro
pie tyle szpilek, ile ich produkują Arglja, 
Francjf i Niemcył, a więc 84 miljony. JełeF 
się przyjmie, że ludność Europy wynosi 240 
miljonów mmszKańców, to wypadnie, Sż prze
ciętnie knzdy cełoriek gubi co trzewi dzień1 
jedną szpilkę. Spowodowana, tern strata wy
nosi z górą tysiąc funtów sztęrlingóSE drądpńt.
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Międzpraslowy Zjaz<! Akademicli
na ięgrzeeh.

Delegacja polska. —  Akademicy % Chin, —  
JapOnji, \ustralji i t  d. S— Niemcy chcieli 
wprowadzić do obrad kwestie polityczne. —  

Położenia ekonomiczne akademików.
Wydział pomocy dla1 studentów w. Europie 

wszechświatowej Federacji sfećtantów! chr/teści- 
JafL zainicjował jw roku bieżącym w ołanie 
konferencji, poświeconej sprawom ekonomicz
nym młodzieży akademickiej całego świata. 

Konferencja zeszłoroczna odbywała się w  Tar
nowie w Czechosłowacji. Zjazd tegoroczny ma 
miejsce w  Parad-fibrdS na Wegrzech, pięknem 
u zdro jowisku klimatyciznera, w odległości 100 
km. od Budapesztu Wspaniała purzyrotóai. gór
ska, niczem. nie skrępowana swoboda, i serde
czna gcjm nolc gospodarzy —  Węgrów znaiko - 
micie wpływają na przełamanie pie/wszych lo 
dów znajomości między delegacjami poszcze
gólnych' krajów, Delegacja polska w roku bie
żącym jest bardzo nieliczna. Z racji otrzymania 
minimalnego tylko subsydjum 1,200.000 mkp.. 
musiano się 'ograniczyć do wysłania dwóch za
ledwie delegatów —  są nimi inż. Zamoyski i 
p, Józef Podoski.

Wyróżniają się natomiast! liczebnością dele
gacje niemiecka, rumuńskk, austriacka. i wę
gierska. Ogółem reprezentowanych' jest 36 na
rodów przez stu kilkunastu delegatów; nie j 
brak krajów tak odległych jak: Ja.ponja. Chiny 
południowa Afryka, Obili; są, obecni orzedsta-' 
wiciele bodącej na ^migracji młodizlteży rosyj
skiej i gnizińskiej; jest wre&zcio delegacja ży- 
d owsika w składzie trzech osób: —  z Polski, 
Czcchusłcwaoji I Austrji.

Uroczyste otwarcie zjazdu odbyło się w Bu
dapeszcie: w pięknie udekorowanej flagami 
państw, biorących udział w.-konferencji, auli 
politechniki budapeszteńskiej, zebrały się po
szczególne delegacie, witane przez pesredstuwi- 
cieli „Mefhosz‘u,!, naczelnej organizacji węgier
skiej młodzieży akademickie'. Otwarć5€ nosiło 
chara,kter urzędowy, przemówienia wyróżniały 
się jednak senmczitościa. w ikażdem z nich, 
oczywiście, życzenie pomyślnych wyroków 
konferencji.

Zaraz na początku niespodziewany zgrzyt 
wywołali delęgrcja niemiecka, która twierdziła, 
że nie będzie miała możności przedstawić poło
żenia ekonomicznego saidentów niemieckich 

bez romszenia spraw politycznych i poprawiła 
wniosek o rozważanie na zjezdzie zagadnień 
politycznych.

Propozycja niemiecka zestala jednak odrzu
cona!, przyjęto natomiast wniosek kompromisu 
wy, złożony przez delegację węgierską, w myśl 
którego sprawy iafi&ry politycznej poruszone 
na zjeżdzie. być nie mogą,, jednak w sprawo
zdaniach1, składanych przez poszczególne kraje 
referenci mogą, w  razie konieczności powołać 
się na istnienie dokonanych faktów politycz 
nycb, bez żadnych’, rzecz prosta, komentarzy. 
Niezmiernie charakterystycznem jest, iż 7 ze
zwolenia tego nie skorzystali Niemcy, co  zdaje 
się dowodzić raczej demonstracyjnej natury 

ich prywatnych propozycji,
Po tym epizodzie, wybitnie świadczącym 

o  chęci kolportowania, gdzie się tylko aa, rze
komej niesprawiedd ,/oóci świata w stosunku 
do Niemców, obrady potoczyły się wartkiem 
tempem.

Sprawozda nia poszczególnych krajów^ oma
miały położenie ekonomiczne i oyg?n:z.ację no- 
mocy dla studentów;-wyJka. z nich, że^w Eu
ropie Środkowej x wschodniej pomoc je«t ta 
jeszcze niezbędna. W  najgorszych warunkach 
znajdują sie studjujący w Rosji sowieckiej, 
gdzie około 30.000 studentów jest dosłownie 
bez dachu nad głową.

Wreszcie postanowiono pomagać organiza
cjom akademickim w krajach a słate} walucie, 
jak Polska, Niemcy 1 t. p.

Fi. i«8 .

B. premier litewski defraudantem.
ja k  K ie im y  iiudow^H LUw #  za marki niemieckie. —  Prof. W alaemans sprytnym
'd e fr a u id '« t^ { ^ ii^ (^ f' n b n la & i e h . ^ W y r o k  kopenhaski zd tm a sk a w a ł Waldemarasa

Warażaw<{. i*^ł dotąd, w tajemnicy.
Nieały:e.hanie sensacyjne informacje nad

chodzą z Kopenhagi w związku. z procęsem, 
jaki się toczył przed uunt. sądem kriajowyln 
między litewskim p^eisin m w Kopenhadze, 
a byłym premjerem litewskim prof. Waldema- 
rasem. Spór toczył się o wydanie złdżonych 
na jąonto Wałdem: rasa. w jednym z banków 
w Kopenhadze 52.<M)0 koron duńskich, więc 
około 1 ndljarda marek polskich. Rozprawi 
sądowa ujawniła szereg charakteirystyeznycŁ 
szegegółćw z czasów powstania państwa łitew- 
sidegb.

Mianowicie z końcem 19.18,r. rząd niemi* 
ckl, któremu bmdzo zależało na utworzeniu 
litewskiego państwa buforowego, dal na ten 
cel tytułem bezzwrotnej pożyczki 100 000.000 
w złocie. Był to początek Mevskiej kasy pań 
stwoiwej. Prof. Waldemaras, za którego sta
raniem tramsafceja doszła (to skutku, oirzy- 
maf na cele rańodowe litewskie 2 miljony 
marek, z których 200.000, a więc 92.000 ko
ron duńkkiidh zdeponował. w Kopeniiadze. 
PokI, że państwo litewskie powstało po pro
stu ia niemieckie pieniądze, był trzymany

Wałdemaans przedstialwua sprawę w ten 
sposób, że pożyczkę uzyskał w Bedlnie -jalco- 
b] ■ na ziłiSluaw środków aldłministrącyjnyoh pan - 
stwa litewskiego. 'Kwleidzi on, żó kwestjono’ 
wane pieniądze słusznie mu się nu  -ia. jako, 
zwro. poniesionych wydatków. Purecdwł^r te
mu . zarzucono że Walaemaras nie oos adaJ 
nigdy własnych pieniędzy, sptzeidewłsrzył 
natomiast kwoty powlerzoije mu na zakupno 
Kffląiek dla jdworoytetu w Peratfe on., *um>, 
przesłane mu na cele narodowe przez L^tm- 
nów sitteryKańskici -•hv(

■Wytoczenie niiicjszej sprawy przedstawia 
Waldemaras jakćf alkt zemsty ze strony izą- 
■dfcąoogc obecnie stm m ic+wa ęnizeńełjańsśko- 
demiofkratycmego, którego jednego z człon
ków ma.nia.Ta Kuritisa usiunął Waitdemaras za 
śwefey gabinetu za Mzemyconie saołiaryuy. 
Rachunków z pobranych 2 nuUjonów nmrak 
Waldemaras nie może przedstawić, ponieważ 
znajdą się one w  Kownie.

Po trzydniowych nairadacń sąd kopenha
ski wydał wyrok przysądzający tę sumę na 
rzecz poselstwa litewskiego.

Piraci jeszcze ciągle grasują.
Ograbiali oni statki kupieckie z jedwabiu, ukrywając go w skałach la M e ż a y e l !

Hiszparja jest nietyłko ojczyzną matado
rów i torreadorów —  jest również krajem pi
ratów.

Ostatnio sensację powszechną wzbudziła 
banda piratów, ograbiająca doszczętnie statłi. 
przewożące towary na rzece Gwadalkwiwir 
(Andaluzja). Niezwykła czelność i odwaga tych 
rozbójników rzecznych w. przerażenie wprost 
wprowadzała bogate firmy kupieckie, spławia
jące jedwab i surowce z Kordowy do Bereś 
de la frontera.
♦ Pisma hiszpańskie opowiadają dokładnie 

o chytrym sposobie piratów opanowywania, 
statkiem z towarem.

T7 nocy np., gdy ciemności nie pozwalają 
dojrzeć nim już o sto metrów, do- portu nadnły- 
wała duża łódź. W  okamgnierim na pokład 
statku wpada! o kilkudziesięciu dobrze uzbro
jonych piratów, momentalnie rozbrajali mary
narzy. wiązrli ich i spokojnie przenosili całą 
zawartość statku na. łódź.

Poczem znikali tok szybko, że trudne było 
dostrzec, kędy i jak przewozili zagrabiony ba
gaż.

Następnego dnia kutry policyjne znajdowa
ły statek, błądzący bez kierownictwa z powią
zana załogą.

Rozpoczęto poszukiwania wzdłuż biegu 
rzeki, lecz do niczego nie doprowadziły wsku-. 
tek niesłychanie licznych zakamarków i zakrę
tów, zarosłych ge ?' ym ud rzewieniem uniemo

żliwiającym zupełnie wyuroDienie bandy.
Zaivga ograbionych statków nie była w sta

nie dać żadnych wyjaśnień w tym względzie, 
najpierw z powodu tego, że pirata byli zama 
skowani, a następnie,,.że nikt dopatrzeć się nie 
mógł kierunku znikającej lodzi.

Najwięcej poszkodowana jest firma nieja
kiego Ralcb ima Kinley%  mającego handel je
dwabiem. Kilka dobrze obładowanych stoikó w 

grabili mu piraci, przyprawiając właściciela 
o wielpmiłjonowe straty.

Nie pomogło wiele zwiększenie i uzhrojenie 
załogi.'„W ilki morskie1'' tak szybko opanowy
wali statek, że wszelka obrona wyła niemo-

Kinlęy na własną rękę zają. się wytroj^e- 
niem bandy, sprowadziwszy uaj.makomiitszych 
detektywów hiszpańskich Tym dopiero udałc 
się ująć szajkę

Umieściwszy się w. paru pakach, niby to 
ż jedwabiem, dostali się oni do składu, gdzie 
przechowywali towar, następnie, Wydoetowszy 
się stamtąd, łatwo rozposaiab mieiCTce i już na
stępnego dnia cała. kompanja piratów znalazła 
się pod kluczem.

Okazało się iż brmda obrała sobie siedlisko 
w niewidocznych skałach nadrzecznych, oko
lonych zupełnie lasem. •■■■r »♦

Zdobywany aowar sprzedawali niosteome 
W małych partjach w różnych miastach TTisz- 
oanji.

i i i. ssiMa Mac
Zwłoki śp. Aleksandra .łochaczewskiego, 

uczcstolka powitania 186°. r„ Sybiraka i arty- 
sty-malarza, o  którego zgonie donosilKmy 
przed killcu dniami, sprowadzone zostały z Rie- 
dermansdorfu do Wiednia i tam uroczyście spa
lone, Takie było życzenie zmarłego.

MiMiwaiia W a ataa.
W kołach polsko-handlowych wielkie wra

żenie wywołała tn.gedja, jaka wydarzyła się 
w Now-ym Jorko. Z Jarosławia pochodząca, 
Stefania Dudzianks, pracująca w konsulacie 
.polskim, generalnym, bardzo urocza panien
ka, miała narzeczonego Amerykanina Crc tora 
Kern, pochodzącego ze znanej rodziny z  Fida- 
delfji. Ubiegłej zimy urocza Boiska, zachorowała 
niespodziewanie na reumatyzm stawrowv. Le
czyła się długo w azjiita-lu, poteiw u krewnych 
y? Brooklynie, na przedmieściu Nowego Jorku. 
W  początkach czerwca'ic!*. .rze orzekli, że nie
ma ratunku. Narzeczony fcy-1 stale przy chorej. 
Gdy nastąpił skon, wyszedł do łazienki, zam
knął ‘szczelnie drzwi i okna I popełnił fPm.o- 
bójstwo przez odkręcenie kńrka i włożenif- so
bie do ust przewodu od gazu świetlnego. Gdy 
domownicy go zastali, już nie żył. Zmarły. li
czył 26 lat, rozpoczął swą karjere jako aktor 
filmowy, a następnie: prowadził Ikonę .w No
wym Jorku, importował nawet towary do Pol
ski. Jego rodzina wywodzi sie z Francji. Był

on wielkim przyjacielem wszystkiego co pol
skie. Uczył się na gwait języka p o p ie g o  i zo- 
znajamiał Am ery Iranów z Polską, jej ideałami,
znaczeniem i dążeniami,

UWM i I H ijt i f  i !
Pewien meksykański lekarz dosziedł do 

przekonania, że tatuowanie się dzikich miało 
raczej względy lecznicze, aniżeli dekoracyjne. 
Tatuowanie chroni znakomicie przed reuma
tyzmem i chorobami .nerwowwml, wywęłuijac 
przez nakłuwanie sznilką silniejcz.y dopływ 
krwd i wzmocnienie organizmu.

A 5.afera jedyna rada: wszyscy, którzy cier
nicie na reumatyzm i w y  pięknt kobiety, do
tknięte bisterją, oddajcie się sportow, totuowa 
nią się.

i  Radv .K fH K -
■ Uniwersytet notwojorski chlubi się <«dikry- 

ciem nowego serum przeciw reumatynnowf. 
Liczbą, uzdrowień dochodzi do 80 prec.
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Straszna katastrofa automobilowa w Zakopanem.
Au to b u s w yc ie c zko w y s to c zy ł się do B ia łk i. —  C zte ry  osoby za b ite . —  K ilkan aście

ran n yc h .

K R O N IK A .
r e p e r t u a r  t e a t r u  im , j . s ł o w a c k ie g o .

Czwartek: „Lekkoduch* 'premjera z gość. wy
stępem Osterwy i Osterwiny),
r e p e r t u a r  t e a t r u  o p e r a  i  o p e r e t k a .

Czwartek: „Dama we fraku'* (premjerą).
r e p e r t u a r  TEa TRU „BAGATELA".

Czwartek: „Szpieg-1*. (Wyst. Junoszy-Stępow- 
skiego).

tek: . Szpieg**. (Występ Junoszy-Stępow-

REGULACJA GRUNTÓW MIEJSKICH. —
■ ubięgly wtorek isatwieMzono na posiedzeniu 

sekcji ekonomicznej Rady m. i Komisji poigór 
akiej wuioski Mgtu co do r»gulacji gruntów, bę
dących przedłużeniem ul. bietlowskiej. na starem 
r'A iślisku obok granicy Grzegórzek za Wiadu £tem 
kolejowym.

GRUNT POD BUDOWĘ KOŚCIOŁA PAKA- 
TJALNEGO W PLASZOWIE. Na wtorkowem pc 
siedzeniu Komisji podgórskiej i Sekcji ekonomi
cznej Rady m. uchwalono między mnemi zarezer
wować grunt gminy pod budowę kościoła para
fialnego i zabudowań plebańskich w Raszowie.

t BEZPIECZEŃSTWO NA WYPADEK PO
WODZI. Sekcja ekonomiczna Rady m. uchwaliła 
ńa wniosek r. miej. sen. Adelmanna przedłożyć 
Radzie miejskiej nagły wnio°ek, wzywający Rząd, 
aby-roboty około zabezpieczenia miasta przed 
powodzią prowadzono w szybszem tempie, gdyż

razie powodzi zagraża Krakowowi ponownie 
katastrofa.

WYCIECZKA Z WIELKOPOLSKI W KRA
KOWIE. Stowarzyszenie chrz. uarodowogo nau
czycielstwa Szkół powsz. w Polsce przyjęło one- 
gdaj wycieczkę nauczycielstwa z Poznania i całej 
Wielkopolski, przybyła do nas w liczbie 126 osób. 
Na dworcu powitano przybyłych gości uroczy
ście-z muzyką; w im prezydjum miasta i stowa
rzyszeń chrz. Jedności narodowej przemawiał r.

-sen. Adelman, a imieniem oddziału krakow- 
®kiego stowarzyszenia ehiz. nar. nauczycielstwa 
Prezesowa ■ Cięg'ewiczówna. Wrzoraj uczestnicy 
Wycieczki byli ODecni na przedstawieniu w tea
trze m. im. Słowackiego, korzystając ze zniżonych 
^o pchowy cen biletów, przyznanych im przez 
Prezydjum miasta. Z Krakowa udaje się wycie
czka do Zakonanego.

RATOWNICTWO NA WYPADEK ZATONIĘ
CIA. Łącznie z wydr.nem rozporządzeniem o miej
scu i sposobie kąpania się w Wiśle ogłosił Magi
strat m Krakowa, . że dla- ratowania tonących 
i czuwania/ by dzieci bez nadzoru i opieki i wo
kół e nikt bez należytego stroju kąpielowego na 
otwartej Wisie się nie kąpał, a wreszcie, by mię
dzy kąpiących się nikt na łodzi nie płynął, prze
inaczono na czas od 21 czerwca do 15 września 
br. 4-ch strażników, mających czuwać na wyzna
czonych przestrzeniach kąpielowych i posiadają
cych odznaki i prawa służby miejskiej. Ponadto 
Wyznaczono do akcji ratowniczej łodzie, zaopa
trzone należycie w przyrządy ratownicze. OelJm 
Upewnienia kąpiącym się spokoju i bezpieczeń
stwa. przestrzegania przyzwoitości,' jakoteż zu
pełnego dra oraj czuwać będą nad brzegami Wisły 
prócz straży miejskiej także wjaJ-o P. P.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. We wtorek 
wieczór w czasie mycia okien soańła z I. piętra 
domu przy ul. Karmelickiej 1. 36 siużąca Agata 
Kolbuszówna, doznając złamania uda, szczęki dol- 
nej i..podstawy czaszki, oraz odnosząc ciężkie ra- 
ny i potłuczenia. Wezwane pogotowie Tow. Rat. 
Przewiozło nieszczęśliwą na klinikę chirurgiczną 
^ ‘w. Jag.

.NA WTORKOWYM TARGU dała się odczuć 
Jjużka cen dowiezionych w wielkiej ilości artyku- 
łóW spożywczych. Poza mlekiem, które o 300 M.

1 'itrze podrożało, reszta artykułów była fań- 
8za- ' iż w ubiegły piątek. Nabiał płacono w Mk.: 
z" 1 '..mleka zbier. 1500— 1800, niezb. 2200—2500 
^  ’ka kwaśnego 1400— 1600, śmietany słodkiej 
*200—.^ąno, kwaśnej 7000 —8000, masło za 1 kg. 
y“—33000, ser 7500—8000, 1 jajo 850—900.
Drób: kura 25—40 tys., 1 para kurcząt- 15— 40 
tys., kaczka 20— 40 tys:, gęś. 40 -7G.00Ó, indycz- 

a 150.000, kogut 30—45.000. Jarzyny: Ziem
niaki stare 605—700, nowo 2500 za 1 kg., 1 kg. 
buraków starych 250—300, nowych 1500—4000. 
■iązka nowej 'narc.i.wi i pietruszki 1500—3000, 

felery 1500— 1000. ogórki za sztukę 0 -4 0 .0 0 0 , 
sałata l  sztuita 400—500, kalaiiory za, sztukę

Zakopane (Teł. od wł, kor.).
We wtorek wdeczór zdarzyła się na drodze 

db Morskiego Gira strasŁiia katastioła automo
bilowa. Autobus wycieczkowy, należący do Ja
na Orłowskiego, przepełniony pasażerami sto
czył etę z drogi do Białki na 21-»zym kilome
trze drogi z Zakopanego do Morskiego Oka, 
przywalając swym ciężarem lalka osób, a ra
niąc ciężku kilkunastu wydeczkowców.

Według informacji udzielonych przez K o
misję uzdrowiskową straciły życie podczas wy
padku cztery osoby, a mianowicie: pułkownik 
imtenoamraury Prze/iiinski, Len? K olasbiska., 
Maj ja Krotonowa i Janina Melsnerówna; ran
nych jest kilkanaście osób.

Z pierwszą pomocą wyruszył z Zakopane- 
go w godzinę po wypadku dyrektor sizipitala 
klimatycznego Dr. Nowotny. Wceit po nim 
przebyło także ochotnicze pogotoyde Taiunko 
we z pirezesem drem Kraszewskim. Zabitych 
pozostawiono na miejscu do pirzybycaa komi
sji, rannych zaś opamŁcno i przey iez:ono do 
Zakopanego

Sześć osób ciężko rannych umieszczono 
w szp:tal.i.

iDoohodz.enia policji wykazały, że praycay- 
ną katastrefy była lekkomyślnie szybka jazda 
oraz przepełnienie samOcnods ponad doEuuno- 
ną mia/rę. *

Saoferóm, którzy usiłowali złóedz, are- 
Łdtowano.

Przy ofiarojcn1 katastrofy odznaczyli się 
szybkim rai unipiem lekaize, członkowie Pogo

towia, komisarz policji Sewiński oraz Zako
piańska Ska Samochodowa.

Rozmiary katastrofy wywołały w Zakopa
nem wielkie wrażenie i powszechnie wskazuje 
się na fatalną konstrukcję autobusu, co w po
łączeniu z Jiekfcoiinyślnością szoferów dało 
opłakane wyniki

*
W  toku dalszych dochodzeń w sprawie ka

tastrofy automobilowej na drodzi do Morskie
go Oka, —  jak nam deuosi policja okręgowa— 
stwierdzono, że ponieśli śmierć na miejscu:

j )  Pułkownik wo sk poi. Hieronim Przepi- 
lióaki, irtendant D. TT. G. V£EL w Grudziądzu,

2) Marja Kmbanowa, żona inżyniera ko- 
palniarego w Dąbrowie Górniczej.

3) Irena Koladńska, córka inżyniera budo
wy maszyn w Kielcach i

4) Janina Mefcsnerówna, rfosura Taraeusza 
M., inżyniera, bisowego w Zakopanem.

Ciężko ranni są:
Wilczyński monter z Łodzi i jego żona, Ma- 

rja, oirag porucznik wojsk poL Aleksander Par- 
tyka, z ekspozytury wojsk Kontr. Gener. 
w Grudziądzu.

Ponadto 7 Osób jest lżej rannych’, względ- 
dnle k.ontuz jonowanych.

Jak wykazały dotychczasowe dochodzeń u. 
i zeznania świadków powodem wypadku 
zdezelowanie moszyay i nieostrożność szofer:?, 
• Dokładny powód podany będzie po ustale

niu go przez Komisję techniczną, która udała 
Mę na miejsce katastrofy.
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M Impdjąiąoy dramat morski w 5-oiu aktr.oh
z życia rybaków francuskich

Wspaniałe zdjęcia i grozą przejmujące widoki burzy morskiej. 
Przepiękna "gra artystów teatrów francuskich.
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Dzika zemsta porzuccnegc kochanka.
D aw n y kochanek m orduje skrycie sw ego ryw a la , ra c zą c  go p rze d te m  w ę d k ą .

W ubiegły poniedziałek rozegrała sie 
w Chroście pow. Bochnia straszna tragedji na 
tle erotycznym, której treść przedstawia się 
w ogólnych zarysach następująco

Niejaki Włacysław Lisowski, lat 24 z Gród 
kowic, cieszył się oddawna swmpatją Józi Ba- 
lachowskiej, córki gospo-larza w Chrościu, 
która jednakże zawiodła nadzieje narzeczone
go i**zerwała z nim. nawiązując znajomość, z 
Franciszkiem Lewińskim. Podrażniony w ambi 
cji swej i miłości Lisowski, widząc, jak szanse 
rywala jego z każdym an;em wzrastają, po
czął planować straszną zemstę, której dokonał 
w  zeszły poniedziałek.

Spotkawszy się z dawną narzeczoną i jej 
obecnym wielbicielem, Lewińskim, zaprosił ich 
na obfitą libację, po której odprowadzi, parę

3—8000, 1 kg. pomidorów 2800, 1 kg. grochu łu
skanego 5—8000. 1 kg. szczawiu 500—600, 1 kg. 
szpinaku 3200—8500.
GDZIE I JAK MAJĄ SIĘ KĄPAĆ LUDZIE 

I KONIE NA WIŚLE?
Te względu na obecny sezon kąpiclcny Ma

gistrat wyznaczył po komisyjnenjj zbadaniu 
głębokości wody następujące miejsca do ką
pieli w Wiśle w roku bieżącym: i*> prawym
brzegu Wisły w Dębnikach (Dz. XI) dla męż
czyzn od willi hr. Łosia do realności Smidowi- 
cza i^>d ul. Szwedzkiej do żelaznego mostu: 
dla kob5et i dła dzieci od mostu żelaznego do 
willi Rożnowskiej i u wylotu ul. Dietla/ ponad 
to wyznaczono miejsca do pławienia koni no 
prawym brzegu Wisły na Ludwinowie, po le
wym aoaś obok folwarku PP. Norbeirtanek. pra, 
ujściu R udaW  i przy pl. Groble. Miejsca, wy
znaczono na kąp‘el, wytyczono tablicami na 
brzegu Wisły z odpowiedniemi napisami, przy- 
czem rmieszczono przepisy z rysunkami, wska- 
zujaeemi sposoby ratowania i udzielania, pm^w- 
szej pomocy tonącym. Kapać wolno się triko 
od smdz. 6 rano do g. 9 wdeozór i to tylko

miłosną do domu' o jca . Balachowskiej, obser
wując potem.dalsze ich zachowanie się. Pod- 
kradłszy się pod dom i uzbroiwszy, w palkę, 
udał się- wreszcie na strych, gdzie zastał swTą 
ukochaną wraz z Lewińskim. Zaślepiony zem
stą, uderzył pałką Lewińskiego w głowę tak 
silnie, że ten padł bez przytomności, a po prze 
wiezieniu na klinikę do Krakowa zmarł wkrót
ce mimo natychmiastowych zabiegów lekar
skich.

Za zbiegłym mordercą zarządzono pościg. 
Organa policyjne krakowskie przeprowadziły 
na kutek podanych przez posterunek P. P. 
w Podłężu wiadomości energiczne ■poszukiwa
nia. uwieńczone w godzinę potem schwytaniem 
mordercy, który w czasie śledztwa tłómaezrł 
się. że czynu tego dopuścił się w stanie pija
nym.

w ubraniu kąpioioiwem. Niestosuiądych się do 
tych przepisów Magistrat karał będzie grzyw
ną. względnie a.esziem.

Pól TORA MIL JONA MAREK złożył w Admi
nistracji „Gońca Krakowskiego’4 na skutek ap l̂u. 
ogłoszonego orzez wydawnictwo ofiarodawca, któ
ry nie chce podać do publicznej wiadomości swe
go nazwiska. Kwota powyższa została rozdzielona 
w ten sposób, że staruszka soaraTżowana p. Wor- 
kel z zakładu Helclów otrzymuje kwotę 750.0:id 
mkp., a staruszka A. K., -wdowa po urzędniku 
również. 750.000 mkp.

NOTATKI POLICYJNE. Y-czoraj aresztowano 
Józefa Piszczka i Władysława Kałieow kiego pod 
zarzutem kradzieży portfelu z pieniędzmi na szko
dę Aleksandra Antnsiewieza ze Skawiny, oraz 
Kazimierza Kurdziela pod zarzutem kradzieży 
chustki na szkodę Marii Ulickic-j i Mn-rie Dnuieha- 
łe. która dmuchnęła Eljaszowi Konowi z Wiednia 
portfel z 310.0G0 koron austr.

Z zamkniętego strychu skradziono Annie Sts- 
sidkiej przy n  Basztowej i Antonim® S 
wnio przy uh Szpitalnej bieliznę, większej warto- 
śrł.
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C?acDvia II. y/ Warszawce. Dwudniowy po
byt Cuicowii II. w Yóasszawi© 7 i S bm. iny.y- 
ntó-d jej -w pit-rwszym: dniu. zwycięstwo nad 
\ zwycięstwo w stosunku 6:0, drugie
go s.aś dnia klęskę 1:0, powodom której byk 
antyczna giu i.-' Yoe^mwpnyich, kitórej Yarso- 
v'a prziKiiwisUwi... grę zudzwyczaj ofiarną 
i aiKUitiEUf.

Pogoń lwowska, mistrz Polski na rok 1923 
pp»ióad sromotną klęskę w ZaarzeJńu z aiklade- 
luioką drużyną „Hask“  wyrażającą się cyfrowo 

• 6:1. O i o  daliszo kurne® Pogoni po Jugosławii 
przyniesie podobne wyniki, to naprawdę nie 
przyniosą, ono Polsce wielkiego zaszczytu, 
zwłaszcza, iż Pogoń narazi© a raczej dotych
czas dzierży zaszczytny tytuł mistrza PoMaL

Praga.
Union Zhikov—Spoibbruder 2:1.
D. F. C.— A, F. K. Ymwic© 2:1 (1:1). Gra 

piwerwana 10 minut przed końcem przez sę
dziego, którego zbytnio obraził jeden z graczy 
„Y isovicę“  po poprzednim wyMuceeniu 2 gra
czy z  tegoż klubu. 1

Sparta Kośbo A’. F. K. Vinołrrady 3:1 (2:1).
Yiktorja Ziżik.—Yiihtoriai Yinohar. 5:1 (2:1).
Pparta (Kładao)—S. K. Liben 4:2 (3:0).

Koszyce.
Słavia (Praga)— SIavia (Koszyce) 6:0 (2:0).
Stawia (Praga)— K, A. G., i TOrekyes kom

binowana 2:0. w >; Y-tókt:
S, K. Brataelawia—Majkabfa 3:1. u l yć ty ' 

i Berno Mor.
S. Z. ŻMemibe—A. F. K. (Pardubice) 7:2.
Makabr (Berno)— Makahi (Próściejów) 4:3.

Pilzno
Spaata (Pilzno),--H01ynrpia 1.0.

Wiedeń.
Sportkińb—Wacker 3:1 (3:0). ■ :•

Graz.
JEtapid (Wiedeń)— Sfiteirm 3:1. UrikM zostu 

oiężkę zraniony.
. Mor. Ostrawa.

S. KL Mor. Slavla (Uumo)— S. K. SŁoyan 
2:3 (1:2).

Miatraowstwo wiedeński® piłki nożnej zdo
był w! biecącym roku „ItopidA Drugie miejsce- 
przypada ,pknatouom‘‘. Do drugiej klasy zejść 
mają: RudolfsłulgeJ, W. A. O. i Floridisdiorf, 
iCełem ucbronienia się od nie-zaszczytnej ,roili, 
ma się podobno W. 1A. O. połączyć z Wafem.

KOLARSTWO,
Wyścigi szosowe w Warszawie odbyły się w utc-! 

dzielę dnia 8 bm. na wecie za Wawrem, zorgani
zowane prztfl Warsz. Tow. Cyklistów. Wyścigi 
były podwójne turystyczne na przestrzeni 50 kin 
i _p mistrzostwo województwa warszawskiego na 
przestrzeni 100 km. W drugich uczestniczyli także 
gościa s L o A , Sosnowca i Ciechanowa.

Do startu w pierwszym wyścigu o 1 Pgodz. 15 
min. stanco 20 zawodników, pierwszy przybył p. 
Leonard Zawistowski 2 godz. 2) Kędzierski 2 godz.
4 mirt.

W  wySeigu o mistrzostwo Województwa War
szawskiego pierwszą nagrodę i dyplom zdobył 
znany wyścigowiec p. Zawadzki w 3 godz. 88 ni., 
drugą p. Grcmezewski w 8 godz. 45 m.

Wyścigi K. K. G  1 M. W niedzielę 8. 7. 1923 od
były się pierwsze w tym roku staraniem K. K- 
O. i M. wyścigi rowerowe w Krakowie.

Udały się „one nadspodziewanie dobrze, dzięki 
komitetowi urządzającemu wyścigi, który sprawną 
organizacją biegów, zasłużył na polne uznanie. 

Przepiękna pogoda zgromadziła na starcie zna
czną ilość zawodników, jak też i sympatyków tego 
pięknego sportu.

Program obejmował 8 biegi:
I. Bieg Ogólny 20 km, Łazarski 39 m. 7 s. 2. 

Stugiis* 29 m. 27 sek. 8. Wroński 41 m. 10 s.
IL Bieg Nowicjuszy 10 km. 1. Kulczyński 20 m. 

10 sek. 2. OrzeJ 26 m. 50 sok.
ITT. Bieg Gości 5 km. 1. Rabtweiii 10 m. 1 9. 

2. Lsjrąmki 10 m. 2 sek. 8. Pułc-zyński 10 m. 8 *.
Bieg 100 km. cyklistów o mistrzostwo okręgowe 

4e Lwowie odbył się 8 bm. wśród fatalnych wa
runków atmosferycznych. Pierwszy przyjechał do 
mety Ko84axomskl w 4g. 20 minutach, 8 mamuty 
po tAh Kleczyński, trzeci fgnatowicz. Lwowski 
Klub kolarzy i motor*, postanowił bieg powtórzyć 
m  feidw janoarsld^ * półmotśdm.

rtu . Wiele marek znajduje się w obrocie?

Każdemu, któremu rozpyeliają kieszenie 
lub portfel paki 10.000-markówek, potiy-ebno 
na. najmniejsze zakupno —  mimewoli odnosi 
wrażenie, ie  mamy w Polsce dożo pieniędzy, 
wskutek czego zresztą atnącały one talk bardzo 
na wartości. ■

Wrażenie to, jHdhuk subiektywnie jest fał
szywe, ponieważ pieniędzy naprawdę mamy 
nie tylko nie więcej, ale coraz ‘nmJej.

Odbywa się mianowicie proces, ucfiodziąJcy 
uwagi publiczności, że widoczny a obliczeń 
kursu marki potefcterj 1 wysokości tej emisji 
w latach ubiegłych —- polegający na tent, że 

j wartość kursowa marki spada szybciej, niż 
[ powiększenia sumy marek będących- w obiegu, 
j Uwidoczni to pokrótce następujące zestawienie: 

W  kwietniu 1921 roku wartość marek pol
skich, będących w obiegu wynosiła jeszcze 102 
mJjjony dolarów,

W  kwietniu roku 1922 gdyśmy ndeS wy- 
drukowanych marek poisłdch za 276 mil jardów 
wartość ich według ówczesnego kursu wynosiła 
tylko 71 mionów: dolarów.

/  W  kwietniu 1923 roku mieliśmy marek 
w obiegu już 2733 mil jardy, ale wartość ich 
podług kursu znów, była mniejsza, bo 51 i pół 
njśijbna dolarów.

Teraz wreszcie P. K. K. P. ma upoważnienie 
<k> osiągnięcia sumy emisyjnej 3150 mil jardów 
marek —  i to podług kuma teraźniejszego oŁc 
ło 100000 metek za dałajra są warte jies osoło 
3 1 1 pół milj<toą dolarów.

Katom od rokt. 1921', piwe® dwa ląfee, pono* 
nk blisko 12-krotnego powiększenia rOuniWn 
emisji banknotów markOwych _  wartAte kito 
•owa marki dotąd spadała cztery noy la^tsej 
nfe druk nowych banknotów.

Jakie są dalsze konsekwencje praktyczne? 
PiWdfiwazyatkiam tsą te najpwyóę paeoięcżzy 
w obregu mamy około (Sil mOjonów uofańów 
na 27 mfljonówr ludności) 1 i jedna pląta dolar* 
na głowę, czyli około 6 dawnych kOrp złotych, 
Jeet te suma. mmimałna. poproetn nędzną Ja 
żeli się zważy, te w przeówojeanych m»uw*ae6 
było w obiegu 35 marat (o wantotei paryteto
wej złota, na głowę, a r  zasobnej n i gotówkę 
Frwwt na wat 322 franki złoKjê te gtew ,̂

B iljon  marek p o ls k ic h  na m|arę i wagę.
Uleżany rzędem posiada 2)5.090 kiiemetrdw diuaeścj, —  Zw ażoay w ykazu j*

44 .0 0 0  ceinar^w .
Chcąc się pazetkonać, ®o waży i mierzy 

1 biljon marek polsikieh, czyli tysiąc mUjardów 
matek polsldch, przejdziemy w wypiku do na
stępujących cyfr:

Jeżeli waży iOOO Mkp. 2,2 gr„ to 1,000.000 
waży (1000 rm y 2 J  gr.) 2200  gramów, co 
uozyni —  mjiilard marek (1000 razy 2000 gr.)
2.200.000 a 1 biljon —  (1000 razy 2,200.000 
gr.) 2,200.000.000 gt.

Pizdicwme gramy na funty !  centnary, 
uczynią potężny ciężar, który równa się
4.400.000 funtom, czyli 44.000 centnarom.

Do przewiezienia tego kołOMłaegO dętera 
potrzebaby 220 wagonów kolejowych (wsc- po
200 centnarów.

Kładąc natomiast po 1000 Mkp. rzędem po- 
nządkowo, przyjdzie się do wyniku następują
cego: Ponieważ 1000 Mkp. mierzy (1000 razy 
21,5 o.) 215 mererów, co uczyni 1 mirand (1000 
razy 215) 215.000 m., czyli 215 Mm. dług^ 
(tyle wynosi odie^oóć % Poznania aż óo Ew- 
linfe —  liinja powietrzna). Natomiast pny bllje- 
nle Mkp., długość wynOslć będzie (1000 razy 
215 kim.,) eo uczyni 215.000 kilometrów.

Giełda.
* Kraków.

Akcje. Cyfry te podane są w tysiącach 
marek polskich. W transakcji.
Polski bank przemysłowy 35— 42
Bank małopolski 65— 72
Ziemski bank kred. 25— 28
Bank komercjalny 13
Bank kredytowy \Vars?awa 135
Polskie tow. handl.. 27 8/4-—81
Pharmai 70— 72
Itnpeks 2
Bracia Rolniocy 14— 18
Polski Glob 3,9—4
Żegluga polska G,S-—7,1
Zieleniewski 6S5-—705
H. Cegielski 81—83
Parowozy 85— 95
Automotor 24— 26
Trzebinia maszyny 115— 120
Górka cement 775— 7fip
Siersza zakłady górnicze 630— 680
Tepoge . 285— 315
Polską nafta! ł .75— 76
Strug przemysł drzewny 86
Syndykat koszykarski 50— 55
Trzebinia tłuszcze 260
Krakus 58— 60
Chodorów 410—420
Ćmielów 110— 130
Elektrownia Siersza 88— 42
Pokucie '  38—42

Warszawa (A. W.)
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych

110.000 sprzedaż 111.000 kupno 110.000, mar
la niemiecko 0.58. •

CzefcŁ Belgia 5375 sprzedaż 5425 kupno 
5325, Berlin 0.54, sprzedaż 0,55 kupno 0.52, 
Gdańsk 0.54, sprzedaż 0.55, kupno 0.52; Lon
dyn 507500 sprzedaż 512500 kupno 502500; 
Nowy Jork 111000 sprzedaż 112000 kupno 
109500; Paryż 6500 ąpraedaż 656C kuppo ,6490;

Praga 3360; Szwajcarja 18950 sprzedaż 19150 
kupno 18750; Wiedeń 149 sprzedaż 150 kupno 
148; W łochy 4700.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0023; Holamdja 

224; Nowy York 576; Londyn 26.38; Paryż 
34.30; Medjolan 25.00; Praga 17.32 1/2; Buda
peszt 0.06 3/4; Bukąreszt 2.90; Belgrad 6.26; 
Sofja 5.50; Warszawa 0.0040; Wiedeń 0.00811/*, 
au3tr, korona stempl. 0.0082 
NAFTA I PRZETWORY.

Krabów- Za kg loco Kraków, Nafta 400C, 
oliwa do podłóg jasna 8310, oliwa średn. gat 
5950, ciężka 7570, cylindrowa „P“  5650, ben
zyna lekka 12400, średnia 11520, ciężka 0O7C. 
tłuszcz Tovette‘a 7780, wazelina apteczna 
9060, olej automobil. 10200, gazowy 2680, pa 
rafina 50/52 8650, olej kompresorowy 46o0, 
świece bez opakowania 4650. Tendencja utrzy 
mana. Ceny od ostatniego tygodnia nie zmie
niły się. Spodziewana jest jednak zwyżka z po 
wodu podwyższenia w najbliższym czasie fra
chtu kol.
ZIEMIOPŁODY.

Kraków. Za 100 kg w tys. ilp  loco Kra
ków. Pszenica 520— 530; żyto 300—320; jęoa 
mień zwycz. 280— 800; browar. 850; owies. 
350; otręby pszenne 120; żytnie 100; ziemnia
ki 80; krupy i siekanka 420— 440; fasola biała 
400; kolorowa 300; groch Yictoria 600— 700; 
mąka pszenną kraj. 850; ameryk. patent. 900; 
żytnia 70 proc. 400— 470; poznańska 520. Ten
dencja mocna w  dalszym ciągu z powodu złej 
pogody w ub. miea. Obecnie 28 zmianą pogo
dy podaż znacznie sie zwiększyła.

Lublin. W  tys. Mp. Zyto 250; pszenica 
460; dwieis 270; jęczmień 240.

Warszawa. Dokonane tranzakcje (w nawia
sach ilość ton) w tys. Mp. Franco st. załad.; 
żyto pozn, 117 r. (40) 315— 320, bongr. 118 f. 
(15) 295, jęczmień pozn. (30) 265, owies pozn. 
(10) 820, mąka żytnia 70 proc. (10) 395. Ten
dencją ber zmiany, obroty małe.
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—  Mam pewne skrupmy co do tego tuli- 
w iii —  rzeki burmistrz, —T zjawiła się liowiem 
daiey e^yna, która twierdzi, ze skradziono jej 
caamv tulipan. Nie wiem. czy nie chce ona 
priypadkleffl przywłaszczyć sobie tulipanu 
i nagrody.
r —< Oo to za dziewczyna?

—- Jest tutaj w drujpm pokoju.
—  Jakież twoje zdatlie o niej, panie Herv-

*®n.
„ *** Chyba! ćhęĆ iysku spowodowała ją' oo 
togo kroku.

■— Oty daje jakie dowody n» poparcie 
swych słów?

—  Właśnie miałem ją przesłuchać.
—  ttcByń to w mojej obecności. Jestem 

pferwwym urzędnikiem w kraju. Zbadam spra
wę _ i wydam wyrok. Idź naprzód I nazywaj 
mnie po prostu panem. Ja usiądę na boku.

Stóa stał* w pokoju i pWrayła przez o r  a. 
Gdy weszli dwaj mężoźyżni, Róża me s wróOfłt 
większej uwagi na obcego mężczyznę, uważa
jąc go za jakiegoś obywatela, mającego o coś 
prosić bumdaema.

Wilhelm wsaał do ręki książkę ! u.iadł 
w kącie, skąd mugl obserwować twftra Róży.

Buimistra posłuszny akia leniu zasiadł za 
Stołem i rzekł;

—  Móje dziecię, <*y przyrzekasz mowie 
taozerą prawdę?

—  Przysięgam, panie!
*— Możesz więc mówić przy tym panu; jest 

h  członek Towarzystw* ogrodniczego, które
go ta sprawa również zajmuję.

—  Skąd ja znam tę dziewczynę? —  myślał 
WXieLmOrańsłkL

Róża rzuciła okiem na niemajomow?, po
chyłom go nad otwartą książką, poCzem całą 
uwagę skupiła na słowa burmistrza.

—  Cós m >.m panu powiedzieć więcej nad 
to, eom już wyzmła

‘A więc nic nie 'nasz do powiedzenia?
—  Powtarzam tylko prośbę: Kaz pan spro

wadzić tu Boxtela wraz z tulipanem. Jeślipo- 
‘•tUun, że jest to mój kwiat., będę się o niego 
Upominać, choćby mi przyszło udać się nawet 
do same"© Statudera; stanę śmiało z dowoda
mi

«— Wiec masr dowody?
—  Bóg, który widzi, że mówię nrawdę do

starczy mi Icłu
 Na ozem jednali opierasz swe prawa dó

znanie w obecności kMt̂ Ut ł rzucil -nań wzrok, 
peier niepokoju.

—  Nic przeszkadzam ĆUJssemu uadanit —  
rzekł obojętnie Wilhelm do prezesa.

—  Ach! panie —  odezwał* się hoża, uwa
żając go Za swego sędziego —  Widzę, że ścią-

' gnę ną siebie winę przez moje wyznanie.
—  Tak, guyż więźniowie Stanu nie powinni 

mieć x nikim styczności.
—  Niestety —  szepnęła RÓza.
— ■ Z tego coś powiedziała widać, żeś się 

porozumiewała t  więźniem stanu, me wiadomo 
tylko czy jedynie ec do pielęgnowania kwia
tów. Czy widywałeś się z nim często.

—  Panie! —■ zawołała zmieszana Róża —  
mówię wszystko nrawdą, więc i u wyznam, 
że widywaliśmy się codziennie.

—  Nieszczęśliwa! —  krzyknął Yan Hery- 
3 en.

Kńiązę podniósł głowę i patrzył * wido- 
cznem zajęciem na lęk dziewczyny i blkdość 
prezesa.

-— To co mówisz 1—  odezwał się dobi
tnie —  nie obchodzi Towarzystwa ogrodwczo- 
go, które zajmuje się kwiatami, a ule polityką. 
Mów wiec dalej o czarnym tulipanie.

Yan Fsiysen spojrzał z wdzięcznością na

—  Na tom. żem go sam* zasadziła i pie
lęgnowała w moim pokoju.

—  Gdzie? . _ _ ,
—  W  Lówenstein. 'Jestem córką tamtej

szego dozorcy więzień-
Tera* przypominam ją sobie —  pomy-

Wilhelm.
—-i Lubisz więc kwiaty? —  zapyta! trar- 

®>Swrz
. Tak jest panie -*  odpowiedziała RóżA.
L— W  takim razie musisz posiadać ważne 

MadomoSci ze sztuki ogrodniczej.
Róża zawahała się ohwilę, poczem1 rzekła:
«— Sądnę, że jesteście panowie ludźmi ho

norowymi i mogę wam powierzyć bez obawy 
tajemnicę.
. Obaj jednocześnie dali głową żnik potwier
dzający. Olu ujęła szczerość bijąca z głosu 
1 spojrzenia dziewczyny.

-— A  więc wyzuam wam, że nie posiadam 
Prawie żadnych wiadomości z tej dziedziny, 
postem bi -dną dziewczyną, prawie wieśniacz
ką i przed trzema miesiącami nie umiałam nr- 
^®t C2rtać i pisać. Nie roszczę więc sobie pre
tensji do odkrycia czarnego tulipanu. Nie mnie 
b&leźy się nagroda...

—  Komuż więc?
—  Biednemu więźniowi, osadzonemu w Ló- 

^en stein.
—  Jest to więzień stanu, bo innych niema 

^  LćSwenstein —  rzekł książę.
Róża zadrżała.
_—  Tak —  rzekła —  wynalazcą Parnego 

tulmamt jest więzień stanu.
Yan Herysen zbladł, usłyszawszy takie ze-

. Róża ofcmięłona przez nieznajomego, opo- 

. u./iała dokładnie całą historję tulipanu 
z ostatnich trzech miesięcy. Mówiła o surowo
ści swego ojca, który podeptaj pierwszy ua- 
sienjiik^o rozpaczy więźnia, u środkach ostro
żności, jakie podjęli, by ocalić drugi nastemuk', 
ó dniach męki i trwogi, jakie prażyli zanm 
ten drugi się rozwiną? & wreszcie o kradzieży 
IjtÓra dla obojga bvia strasznym ciosem.

Nieznajomy słuchał na pozór obojętnie, ale 
prezes okazywał żywe zajęcie.

—  M aje się, żeś nie zbyt dawno poznała 
więźnia —  rzekł książę.

Róża ze ^zdziwieniem spojrzała na niego. 
Ale książę siedział w kącie, na twarz jego pa
dał cień z okna, więc niczego z niej nie mogła 
wfcSytać. .

—  Skąd tó pa,nu wiadomo?,
. — 1 -Ponieważ Gryfus i cóika są dopiero od 

czterech miesięcy v  Lłłwenstein.
—  Tak, to  prawdą.
—  Może starałaś się, aby twój ojciec był 

przeniesiony z Hag; do Lówensteim
—  Panie.., —  rżekła ^zarumieniona Róża.
—  Dokończ —  powiedział książę.
—- Wyznaję, poznałam więźnia w Hadze.
—  Szczęśliwy więzień —  rzekł Wilhelm.

. W  ełttyili wszedł do pokoju oficer
i oznajmił, że w przedpokoju czeka Bozie] 
>vraz ze swym tulipanem.

NASIENNIE t r z r c l  ’  ; ' ̂
Y»n Herysen kazał wprowadzić Bortch. 

do Salonu. Służba wyjęła ostrożnie z opako
wania kwiat i postawiła go na stole.

Usłyszawszy gtoe Bostelą, Róża zawołała:
—  To on.

v Książę skinieniem nakazał jej spokój
i wskazał na uchylone drzwi, przez które wi
dać było tulipan.

Ogromne wzruszenie Ścifuęlo serce Póży.
—  .Tak —  szepnęła —  to mój kwiat, na- 

pewne mój, choć w innej doniczce.
Książę wstał i Jtanął na środku pokoju na

przeciw drzwi, a padające z saionu światło 
oblało jogo twarz,

Teraz dopierc mogła mu się Róża dokła
dnie przypatrzyć. Ta twarz była jej ju? znana, 
tylko nie mogła sobie przypomnieć, gdzie ją 
widziała.

—  Panie Boxte’ —  zawołał książę —  pro
szę bliżej.

Boxtel stanął w  drzwiach, a spojrzawszy 
na twarz księcia, schylił głowę z szactokiem, 
mówiąc:

—  Wasza Książęca Mość! j
—  To książę?! —  rzekła przestraszona I 

PióżYj"
Na dźwięk jej głosu, Boktel spojrzał na

Sty

Sfcr. TT*

nią, a na jego twarzy zjawiło, się »<Łziwitniflj 
i przestrach.

—  Jakie sie zmieszał —  pomyślał książę. 
Boxtel szybko się zorjentowa? m tytoac^

i opanował wzruszenie.
—- Panie Boxtel —• rzekł WłUiełm —•* po

dobno odkryłeś tajemnicę bodowi' csamegflj 
tulipanu?

—  Tak' —  odpowiedział Boxtel J narcil 
krótkie, niespokojne spojrzenie w stronę Róży.

—  Ta dziewczyna utrzymuje, że czarny
tulipan, przyniesiony przez ciebie jest jej włO« 
snością, Czy znasz ją. !

Nię patrząc na Różę, oópowieiaiał tayftoarf]
—  Nie, M. Książę.
—! A  by, panienko, czy znasz p Boxteia1
■—i Znam tego człowieka, gdyz mieszka® 

w Lowensteiu i codziennie do nas przychodził, 
nosił jedntói nazwisko Jakóba GlraeL

—  Cóż par na to?
(Ciąg dalszy nasEąpi). y
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jedyna prawdziwa, największa 
i najsłynniejsza w  państwie firma

„TĘCZA"
chemiczna prafnia i art. farbiarnia 

Kraków, ul. Czarnowiejska 72, Tek 1471.

F I L J E :
ul. św. Scbas Jana 10 Grodzka 51

Długa 1
Dhiga 11 (Wisła) 

Karmelicka 9 (Wisła) Zwierzyniecka 17
Lwowska 20 (Paiijjto)
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